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Cnota i te rro r .99
W  paru pismach przyrównano rokosz 

p. Piłsudskiego do Wielkiej Rewolucji fran 
cuskiej. Nie przesadzajmy! Nie stało się do­
tąd (powtarzamy: dotąd) nic takiego, eoby 
dawało wid stawę do takiego poro .mania. 
A  już w obecnej chwili, kiedy się p, Pił­
sudski gmatwa w sieci sprzeczności, wszel­
kie analugje byłyby przedwczesne.

Gdyby jednak szło na upartego, to je­
den ep:zod z Rewolucji francuskiej można- 
by mutatis mutandis uważać za odpowied­
nik tego, co p. Piłsudski zrobił. Wejście, 
mianowicie, Robespierre‘a na arenę rewo 
lucji. Tchórzliwy i zarazem krwiożerczy 
adwokat zdobył sobie paryską komunę rzu 
ceriem hasła: „Cnota i terror". W języku 
mówców ulicznych znaczyło ono, że depu­
towany z Tiers, w życie publiczne zniepra- 
wione koirupcją, wniesie moralność, —  że 
tępić będzie występek, a wywyższać cnotę, —  
a w te,i pracy nie cofnie się przed gw ałtem, 
Jffzed terrorem. Gwałt ten jednak nie staje 
w poprzek cnocie i moralności, wszak-ci sam 
Jan Jakćb, zwolennik i piewca sielankowej 
miłości miedzy ludźmi, doradzał karę śmier­
ci na tych, którzy się „dobru powszechne­
mu sprzeciwiają". To też równocześnie, gdy 
w ogrodach orleańskich upajano się ha­
słem „cnoty", w jinych stronach miasta 
padały ufryzowane i nieufryzowaue głowy 
przeciwników nowej „moralności" w myśl 
drugiej części hasła!

I p. Piłsudski wszczynając swój ro­
kosz zapowiedział, że się zaczyna' „odro 
flzenie moralne", „rewolucja moralna". 
Wrażenie zaś, jakie tom hasłem wywołał, 
pogłębia rzucając raz po raz pod adresem 
zwyciężonego obozu takie niewybredne 
epitety, jak: „szuje", „szubrawcy**, „ka 
nał.je" i t- psp reklamując równocześnie czy­
stość swoich rąk, swoich trabantów i swo­
jego obozu. I drugie jeszcze hasło deputo­
wanego z Tiers bierze za swoje, —  terror -— 
jakkolwiek się do tego otwarcie nie przy­
znam. Niejednokrotnie pisaliśmy o aktach 
gm ałtu dokonywanych przez jego rząd na 
oficerach i urzędnikach, którzy się inny 
ośmielili mieć pogląd na „cnotę", niż to 
było z Sulejówka nakazane. Najjaskraw­
szym z nich będzie maltretowauie gen. 
Malczewskiego.

Forzucając jednak analogję historyczną, 
a WTacając na pewną ziemię dnia dzisiej 
szego, przychodzi się zapytać, jakiem pra­
wem p. Piłsudski zabiera się do „rewolucji 
moralnej"?

Na darmo byłoby przeczyć, że nasze 
życie publiczne wolne było od korrupcji 
i geszefciarstwa. Wyzyskiwanie grosza pań­
stwowego do celów osobistych, lub’ par 
tyjnych, forsowanie miernot na wysokie 
Stanowiska, tworzenie „kręgu interesów" 
z największej możliwie liczby ludzi mają­
cych dostęp do majątku państwa, przy­
brały rozmiary potworne I jeśli rzucone 
przez p. Piłsudskiego Hasło: „odrodzenie 
moralne" •— odezwało się echem w społe­
czeństwie, to da się to wytłómaczyć jedy­
nie tern, że świadomość zła przeniknęła do 
podstaw samych narodu.

Tensam jednak wzgląd na prawdę, któ­
ry nam powyższe przyznanie podyktował, 
każe nam sceptycznie patrzeć na poczyna­
nia p. Piłsudskiego!

Z kimżeż się to bowiem wyb:era p. Pił­
sudski na1 „przeczyszczenie" atmosfery mo­
ralnej? Jak z dotychczasowego stanu rze­
czy wynika', narzędziami jego akcji mają 
być ludzie i organizacje radykalnej lewicy 
i '— wreszcie —  w ostatnich dniach pewne 
kola arystokracji rodowej. Lecz geszef- 
crrrstwo i żerowanie na mieniu państwo- 
wem najbardziej toczy te organizację, te 
stronnictwa, te koła, które się za jego kap

dydaturą na Prezydenta i za jego „moral­
nym" programem najgłośniej opowiadały' 
Przypomnijmy parę faktów!

P. P. S., która w dniach przewrotu ma­
jowego, aż strajkiem generalnym pomagała 
p. Piłsudskiemu w rokoszu, ma na swojem 
sumieniu wykorzystywanie funduszów pań­
stwowych do celów partyjnych; pos. Bittoer 
(Ch. D.) przed dwoma miesiącami w Sejmie 
wykatał cyfrowo, że fundusz dyspozycyjny 
ministra pracy, p. Sokala, został w wyso­
kości 300 tysięcy zł. obrócony na popiera­
nie konających kooperatyw i związków za­
rodowych socjalisty łzaych. I jeszcze afera 
z Bankiem ludowym Cna którego czele stal 
pos. Daszyński) i mne szwindle, które pre­
zydenta Łodzi. p. Rżewsk‘ego, skłoniły do 
wystąpienia z partji i ogłoszenia nadużyć 
pliblicznie w prasie!

Kultem dla p. Piłsudskiego i —  równo­
cześnie —  korrupcją wsławiły się chłopskie 
partje Dąbskiego i Biyla, w pierwszym zaś 
rzędzie ich przywódcy. Ostatni w udzielaniu 
o. Piłsudskiemu nomocy poszedł tak dale­
ko, że na wypadek niewybiania go Prezy­
dentem, zagroził spaleniem dworów w Ma- 
łopolsce wschodniej. Ci to dwaj heroldowie 
„rewolucji moralnej" mają na sumieniu 
nadużycia, za które nie odpowiada R przed 
sądem chyba tylko dlatego, że byli prowo­
dyrami wszechwładnej lewicy. „Związek 
Handlowy Rolników polskich" p. Dąbskiego 
przyprawił skarb państwa o stratę 2 miljo- 
nów złotych..., , i pociągnął. za sobą ban­
kructwo „Banku Mechaników polskich", za­
łożonego przez Polonję amerykańską; w ten 
sposób ponieśliśmy podwójną stratę: finan­
sową i moralną, bo poderw?i:śmy autorytet 
u rodaków w Ameryce.

F. Bryl zbyt jest znanym, by go trzeba 
było specjalnie reklamować. Przypomnieć 
trzeba jednak orzeczenie sądu obywatel­
skiego w sprawie zarzutów postawionych 
mu przez „Słowo Polskie" w r. 1921. W y­
rok ten podpisany i przez przyjaciół p. Bry­
la (Lasockiego i Wasunga) stwierdzał, że 
p. poseł- za szybko doszedł do posiadania 
kilku folwarków i 7 kamienic we Lwowie... 
Gdzieindziej p. Bryl byłby rozbrojony i unio- 
3Zkodliwiony przez taki wyrok. U nas na­
leży do obozu „odrodzenia morałnrgo".

Poprzestaniemy na przypomnieniu nad­
użyć z tych dwóch tylko odcinków obozu 
„cnoty i tenoru", choć właściwie należa­
łoby zrobić rachunek sumienia i w innych 
jeszcze stronnictwach, które w czasie Zgic - 
raadzenia Narodowego opowiedziały się po 
stronie p. Piłsudskiego...

Wystarczy jednak i tyle, by stwierdzić, 
że dość oryginalne panują pojęcia „moral­
ności" i „cnoty" w, ob< zie, który „rewo­
lucję moralną" chce w Polsce przeprowa­
dzić. Że zaś obóz ten w takim stanie 
rzeczy nie może mieć nadziei nawrócenia 
zdrowej części społeczeństwa na swoją, „mo­
ralność" me pozostanie mu nic innego, jak 
zastosować drugie hasło Robcsp'erre‘a: „ter­
ror". I w  tym kierunku zdążył już' zajść 
dość daleko! W. Z.

ADWOKAT NIEDZIELSKI OBROŃCĄ G£N.
H r o z w a d o w s k ie g o .
Warszawa. (Telef. wł). Sprawa gon. Rozwa­

dowskiego, oskarżonego o nadużycia, znajduje 
ńę obecnie w okręgowym sądzie wojskowym 
w Warszawie. Śledztwo prowauzi w toiry.0 
przyspieszonym major Zieliński. Obrony podjął 
się adWi Niedzielski. Ewentualna rozprawa, o 
De zarzuty okażą s:ę słuszne, odbędzie się 
w Warszawie.

Warszawa. (Telef, wl) We wtorek1 zraua 
przybył do Wamawy wojewoda pomorski, 
Wachowiak, i wicewojewoda, krakowski, Wa- 
krausch.

Program kongresu misyjnego 
w Warszawie

Wcrszara. (Telef. wł.) Od 24 do 26 b. m. od­
będzie się w Warszawie Wielki kongres mLyjiiy 
z całej Polski. Inicjatorem jest biskup płocki, 
ku, An. Nowowiejski, honorowy prezes Związ­
ków misyjnych w Polsce. Pierwszy dzień będzie 
poświęcony obradom dyrektorów diecezjalnych 
Związk u misyjnego, dr-igj misjom wśród pogan,, 
Naczelny referat wygłosi ks. bLkup Okoniew­
ski z peplina. W trzecim dniu, jjizeznaczuuym 
na omówienie m&yj n-j Bliskim Wschodzie, 
będzie mówił O. Pietkiewicz, rektor Domu mi­
syjnego w Albertj nie pod Słonimem, tudzież 
z ramienia Towarzystwa misyjnego, ks. prałat 
Około-Kułak, Poza tema przełożeni zakonów 
dadzą dokładny ołras ruchu misyjnego 
w Polsce ij.

Frof. Kemmerer przyjdzie  do PolsN 
? lipca.

-  Pobyt jego potrwa 3 miesiące, i
Warszawa. (Telef. w ł). Przyjazd prof. Kem- 

nalerą stoi w związku % poważnemiplanami 5n- 
westyeyjnomi knansjery amerykańskiej w Pol­
sce. Chodzi mianowicie o poważniejszą pożyć®- 
kę, która ma być udzielona polskim przedsię­
biorstwom przemysłowym Prof. Kemmerer wy­
jeżdża z Ameryki dnia £2 b. m. i przybędzie 
drogą na Paryż do Polski dnia 2 lipca. Wraz 
z nim przybędą1 przedstawiciele i delegaci ban­
kowości amerykańskiej. Pobyt ich w Polsce po­
trwa zapewne 3 miesiące, a w razie pot-zebj 
dłużej. Będą się oni starali poznać plany sana- 
f jjne rządu polskiego, zbadają również stara­
nia rządu o równowagą budżetową, co jest je 
dnym z wH.iainkóY udzielenia pożyczki. '

PROCES MORDERCY Ś. P. H. LINDEGO 
ROZPOCZNIE SIĘ 17 B. M.

Warszawa. (Telef. wi,). Akta sprawy Trunie 
lowiikiego, zabójcy ś. p. H. Lindego, wpłynęły 
do wojskowego sądiu okręgowego. Sprawę wy­
znaczono na dzień 17 b. m. ! I

—— —oCta— —.
OGRANICZENIA SPRZEDAŻY ALKOHOLU 

BĘDĄ ZNIESIONE?
Ministerstwo spraw wewnętrznych zamierza 

-nieść dotychczasowy zakaz wyszynku alko­
holu w sobotę po południu i w niedzielę. Wiar
dcmość tę podajemy za katoweką „Poiomją" 

— — oOn---------

Kandydaci na stanowisko wojewody 
krakowskiego.

Warszawa. (Telef. wł). W związku z ustą­
pieniem p. Kowałikowsikiego wykuwani są na 
stanowisko wojewody krakowskiego: Darowskl, 
b. min, i b. wojewoda łódzki, Bilski, woj woda 
katowicki, Dr Rudolf Sikorski, racz. wyda. 
s?mor®. miejsk. w Min. spraw wewn., b na­
czelnik wyik prezydjaln, magtu krakowskiego. 

 -ono—
Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek wyjechał 

z Warszawy gem. Dupont.

Wojenna e sm rc  angielska na wodaŃi Egiptu.
WZBURZENIE W. EGIPCIE WZMAGA SIĘ.

Prallnki
deserowe
C z e k o l a d a

Warszaw7#. (AW.). Według wiadomości z E- 
gipfcu, panuje tam ogromne wzburzenie z po­
wodu wiadomości c wystaniu krążownika an­
gielskiego qa wody egipskie. W Kairze rozeszły 
się pogłcsld, że rząd angielski zamierza wysłać 
całą eskadrę oirrętćw wotennycb, które miały­
by być ążyte w razie możliwego konflikt. % no. 
wym rządem. Podkreślają ,że ta- demonstraejte 
zbrojna Angtji nastąpiła pomimo rezygnacji 
nienawistnego Anglii Zag lula paszy 1 wysunię­
cia Adly paszy, -

USTĄPIENIE ZAGLULA PASZY ZRĘCZ* 
rTYM MANEWREM POLITYCZNYM.

Londyn. (AW.). W sferach konserwatys­
t y *  uważają rezygnację Zaglula paszy i wy­
znaczeni-* przezeń na stanowisko: premjera 
edoui a stronictwa zagiiulistów Aidlego, za ma­
newr taktyczny ze r .rony zwycięzców przy °- 
“tarfaieh wyborach egipskich. Zrgiul pasza, Któ­
ry wyczuł zdecydowane stanowisko rządu an­

gielskiego, nie chciał: prowokować swą osobą 
An&lji, usuwając się tymczasowo z areny po- 
litycznej. Jego zastępca Adii, mimo, że pia­
stując w r. 192] stanowisko premjera, wykazał 
zmacam umiarkowanie, obecnie w pełni pedłegń 
wpływom Zaglula paszy. Wobec tego posłowie 
konserwatywni pochwalają ostrożność rządu 
angielskiego, który wykazuje tendencję do 
przema—iTara w Egipcie mocnym językieri.
ANGLJA DĄŻY DO ZNIESIENIA NIEPODLE­

GŁOŚCI EGIPTU.
Londyn, (AW). Wśród opozycji na podsta­

wie wiadomości z Egipuu, coraz bardziej ustali 
się przekonanie, że rząd angielski pragnąłby, 
duprowadEić do takiego zaostrzenia stosunków, 
2 Egiptem, aby było możliwe zniesienie nieyO. 
dleglośd egipskiej, ogłoszonej za czasów rzą­
dów lioyd Georgea. Zarówno liberał: obydwu 
odcieni, jak i Lahour Party jak najenergicz­
niej przeciwstawiły się podobnym koncepcjom.

Kryzys Ligi Narodów.
/-lekceważenie Rady przez Brazylję f Hiszpanię.

pod 3naki<
Cronewa. (PAT; Onegdaj otwarta została 

ąesja Rady Ligi Narodów, Przewodniczy jej 
Guanfu. Briano ! Ob"mberfain są olectni; nato- 
uiiasiti nie przybył, i powału niedysp^aycji, de- 
tegat brazyKjskł Mello rwincc.

Rada poshmo wiła zwrócić sĘ do trybunału 
haskiego o wydanie oniaji w ' kwestjl kOmpc- 
tpncR międz^marouc rej wgan^acji pracy co 
do '•ęgłamec taegi prący ramych pmedfięHoi- 
cow. Następnie Rada 1%. sprawczy­
nie Lchi ego w sprawie prąty konJten-i; hy- 
gieuy

Z kolei ChambeiMn przedstawił uprawę 
układu zawartego z Turcją w spawie Mossulu. 
Guauiu w imieniu Rady L*igi wyraził radość 
z pOwo lu rawarcia tego układu.

Gensv/a. (PAT; Przeuwczarajsze oficjalne 
obrady Raćy Lig Narodów poświęcone były 
sprawom drugorzędnym, m wyjątkiem podania 
do wiadomości prze® Chamberlaina, że sprawa 
Mossulu została z Turcją załatwiona polubo­
wnie. Nad wszystkleml sprawami góruje ńie- 
poruszona formalnie l.weetja reirganizacji Ra­
dy. Jak ■wiadomo, Rada Ligi winna była 
wczoraj odczytać raport, komisji i wypowiedzieć | 
się w spra,wie zawartych w nim wniosków. 
Sprawa ta została zdjętą z porządku onegdaj-

— Kwestja utworzenia nowych stałych miejsc 
m zapytania.
szego posiedzeń'" z powodu opozycji, jaka się 
ujawniła ponownie ze strony Hiszpanjj i Bra- 
zyijl. Opozycja ta. nie wyrażona deklaracją, 
lecz chęcią nieuczes-tniozeuiia w posiedzeniu, 
wyyrołala pewien zamęt i podniecenie. BrązyIja 
wytrwała w opozycji, nia stawili się na posia 
dzerit Rady Ligi, jak utrzymują z powodu nifi- 
wiadomosol, że w ciągu nocy Hiszpania zmie­
niła w ostatniej chwili swoje stanowisko, wy­
syłając sekreiairza poselstwa w Bemie jako 
swego przedsŁ-ww ola. Ta dyspiopercia pod 
wzgkjdem autorytetu ńelegaić-^ (z jednej stro­
ny doświadczeni mężowie stanu; jaik Chamber­
lain i Briaud, a z drugiej młody, początkujący 
dyolomata reprezentujący Hiszpanję), była sze­
roko komentowani:. Odroczenie obrad Rady 
Ligi do środr rano wskazuje, na to, że poufne 
próly przekonania Kiszpanji i B>-azylj] trwają. 
Wczoraj obradował komitet finansowy i eko- 
iomioany Rady Ligi, pojutrze maja być wzno­
wione  jak wspomniano — obrady Rady Ligi.
Powszechnie przypuszczają, że komisja tila 
reorganizacji Rady nie zbierze się ponownie. 
Panujj3 przekonanie, że swoją przedwczorajszą 
taktyką Brazylja i Hiszpanja zaprzepaściły 
sprawę możliwości powiększenia ilości stałych 
miejsc w Radzie.

PrazyljŁ występuje z  Ligi Narodów.
Rio de Janeiro. (PAT) Wearng doniesienia I zawiadomienie o swojem wystąpieniu z Ligi 

Havasa, dziennik „Glovo“  podaje, Ża Brazylja Narodów, 
wyślp za kilka tygodni do Genewy oficjalne* —------oOo---------

Prut. Bartel przyjął misję u t m ^ i a  rządir.

REF Rhali fjY A fcJA i
L0 K A C Y SP1H A —  Kraków , Fssalska 2 2 .

Warszawa. (Telef. wł.). Po godzinnej pra­
we konferencji premjera Bartla z marszałkiem 
Piłsudskim ,a następnie po jego wizycie u P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej^ premjer powró­
cił do prezydjum Rady ministrów i oświadczył 
dziennikarzom, żo zdecydował się przyjąć misję 
tworzenia nowego rządu i ma nadzieję, że jesz­
cze w ciągu wtorku będzie mógł złożyć cwlko- 
ifitaj listę.

Nowy rząd będzie szerolcą rekonstrukcją 
dotychczasowego gabinetu. Na temat rekon­
strukcji kunsują najbardziej fantastyczne po- 
g-łosli, poczynając od kandydatury Janusza Ra 
óffliwiłła na ministra spraw zagranieizjiyen. a 
Icońciząc na Kazimierzu Twardowskim ze Lwo­
wa, jako ministrze oświaty,

Premjer Bartel przyjął z kolei min. Aug. 
Zaleskiego, min, i,'akowskiego, Juffldev icza b. 
min. i domniemanego kandydata na tekę skar­
bu Klar nera. Następnie przyjął premjer posła 
Andrzeja Wierzbickiego (Z. L. N.).

Przepuszczalny skład gabinetu.
Warszawa. (AW.) Według ostatniego sta­

nu, przewidywane jest pozostanie p. Zale­
skiego na stanowisku jako ministra spraw 
zagranicznych, P. Gliwic zatrzyma tekę 
przemysłu i handlu. Obsadzenie teki oświa­
ty nie jest jeszcze ustalone i waha się mię­
dzy prof. T warwo raJLim a prof. Ponikow- 
ski.«. Na stJ nowisko ministra skarbu to -

mieniają uporczywie b. ministra przeir.yslu 
f handlu p. Klamera. Ostatnio rozeszła się 
sensacyjna wiadomość jakoby tekę skarbu 
zaproponowano p. Wierzbickiemu.

NIE BYŁO AKTÓW MASOWYCH WYSTĄ­
PIEŃ PRZECIWKO POLICJI.

Warszawa. (PAT) W niektórych dzienailraeł, 
pojawiły się wiadomości o rzeikcmem szerzeniu 
się w ostatnich dniach wystąpień antypaństwo­
wych i stawiania czynnego oporu policji, przy- 
caeon przytoczone ""wpadki zostały przedsta­
wione jako objawy zataczające szersze kręgi 
i wymagające się. Ministerstwo spraw wewn' rl- 
nyćh, dla uspokojenia opimji, 'y.-ę jaśnia, że" pe­
wne drobne, sporadyczne wypadki miaiy 
miejsce kilkanaście dni tiemu w niektórych po­
wiatach, jednak ni® posianały charakteru akcji 
ramowej i zostały doraźnie przez miejscowe 
władz® zlikwidowane.

TURNIEJ TEKN1SOWY O MISTRZOSTWO 
KRAKOWA.

W grze podwójnej panów, rozegranej we 
Worek między pp.: Paułief, Rosetthi a. Nizie- 
wicz Zacbar, wynik: 6:3, 6:0, 4:6, 1:6, 8:6.

W tym samym dniu znakomita tennisistka 
polska, p. Bubieńska, odniosła ponowne zwy­
cięstwo nad p. Golescu (Bukareszt) w stosunku 
6:3. ~ v
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KaMe niemal poważniejsze pismo fran­
cuskie* czy włoskie jest dziś dla Polaka 
ogromnie prrykre: niema prawie wypadku, 
by nie mowiono o ziemi naszej, jako o oj­
czyźnie wszelkiego rodzaju wąehffleń, zamę­
tów, by nie przyorywano esPsmu narodowi 
psychiki jego „panujących* dzisiejszych. 
Przebija tu między wioi-szumi gorycz zawo­
du —  coś, jakby żal, że oto wierzono W Pol­
skę, że pod względem politycznym „stawia­
no" na, nią że brano ją na serjo —  a eto 
się sprawdziły przepowiednie anglo-nlemle- 
ckie i ta nową Polska pokazała istotną swą 
wartość.

Najmniej stosunkowo przejmują się tern 
wszystkiem Hiszpanie, przyzwyczajeni do 
niesamowitych wybryków kuzynów swych 
meksyka ńskieb i  do wiecznych zamieszek 
W pobliskiej Portugalji. Wiedzą już oni 
z praktyki, że w razie „pronuneiamento“  ja­
kiegoś Tilli, Mendosa. czy innego Piłsud­
skiego, trzeba najpierw spokojnie przecze­
kać, .co z tego wyjdzie. Inaczej natomiast 
rozumują przedstawiciele ludów, przyzwy­
czajonych do normalnych' europejskich sto­
sunków. W  „Heraido de Madrid" nigdy 
jeszcze nie dostrzegłem większego zaintere­
sowania Polską —  widać natomiast pewne 
wpływy żydowskie. 28 maja pismo to roz­
ważało, co żydzi zyskają na zmianie rzą­
dów.

Najistotniejszym w/razem tego, co my­
ślą w Itałji i w  jakim kierunku urabiają opf- 
nję o naszych sprawach, jest znamienny 
artykuł w nabytym przez partje faszystow­
ską wielkim dzienniku mediolańskim „Cor- 
riere della Sera" z dn. 30 maja, podpisany 
przez p. Arnoldo FraecaroM i datowany 
z Warszawy.

„Nieprawdopodobna rewolucja-. Wszystko, 
co się tu dzieje, jest zaprawdę nieprawdopo­
dobne... Najpierw człowiek nie może się poła 
pać, a w końcu przestaje rozumieć w ogóle.

Chyba, że się zastosuje system specjalny: 
jakgdyby można było próbować eksperymentu 
bez logiki: a wówczas, poKj^wszelką logiką, 
wszystko się wydaje najlogiezniejszem w 
świecie.

Wystarczy Spojrzeć na wypadki. Ii ewolucja 
powstała, ja& następuje: był rząd Witem — 
rząd zlodzieji i skorumpowanych kreatur, jak 
mówi Piłsudski: kamarylla,- spekulacja, afery, 
zgnilizna. Ministrowie robiący majątki, generało­
wie złodzieje, oficerowie, którzy pchali w swo­
jo  rodziny wojskowe lundusze. Trzeba było wy­
wrócić teki rząd: ale jak? Jest jeden sposób 
znów powiada Piłsudski —  siłą. Ale siła Ozna­
cza tem samem wojska. A więc?

To najłatwiejsze! użyć trzeba wojska, Pił­
sudski rozprząclza znaczną grapą wojskową, 
przeważnie złożoną % oficerów. Upewnia się, że 
może liczyć na szerag elementów, będących 
pod wpływem wojska (bajeczka o  improwizo­
wanej rewolucji, powstałej z „gniewu ludu 
i  żołnierzy" jest zwykłem łgarstwem-: ruch pył 
pddawna przygotowany, wiele osób o  icsn wie­
działo,. zdawał sobie również z tego sprawę 
i rząd, ale rząd Uczył na lojalność wojska). 
Siły te zostały rzucone na Warszawę

—• Nie chcę rozlewu krwi, deklaruje mar­
szałek.

G-enjalna myśl w ustach wodza nawet 
takiego autodydakty i dyletanta, jak on, któ­
ry tymczasem wzywa wojsko z karabinami 
maszynowymi i armatami.

— Nie przypuszczałem, że rząd okaże sprze- 
eiw —  powiada.

Istna scena z komedji... W bitwach, gdzie 
jest jedna tylko strona walcząca i mema prze­
ciwnika) rzeczywiście dość trudno doprowadzić 
do rozlewni krwi kle jest tc przeświadczenie 
og.'omnie optymistyczne w ustach generała, 
który powoduje bitwę

Byta bitwa zawzięta, wściekła, byli zabici 
f ranni. 350 zabitych i przeszło 1000 rannych 
(według list oficjalnych, a w rzeczywistości 
znacznie więcej).

— W każdym wypadku —o świadczył mi 
płk. Wiemawa-Dhigoszewski, ad.jufant Piłsud­
skiego — fea znaczy 350 zabitych, wobec mhjo- 
jrów, które zginęły pedezsr wi< Ikiej wojny?

Więcej zabitych, czy mniej zabitych —  to 
kwestja przyzwyczajenia. Łatwo się do tego 
przyzwyczaić, gdy... giną inni1*.

Niedoszły malarz, śpiewak i dentysta p. 
Wleniawa-DługoKzewski zaczyna się robie 
sławnym. Trafił oto do pism zagranicznych. 
Ale wróćmy do tematu, któi /  z taką zabój­
czą logiką rozwija p. Fraccaroli:

„Tu, w Warszawie, mówi się: nasza, rewolu­
cja; wybiega ona daleko pora ogólne kiyterja 
i nie może być w-ertfug nich sądzona. Zwolen­
nicy Piłsudskiego oburzają się na wszelkie po 
równania. Ich rewolucja jest zupełnie nowa, zu­
pełnie inna Fabrykat specjalny, patentowany: 
Mads in Polami.

Mają słuszność. Chodzi tu o newy zupełnie 
typ rewolucji, stworzony według niwych kry­
teriów. Mamy tu wojsko polskie, bijące się 
przeciwko wojsku polskiemu na ulicach stolicy: 
z jednej i z drugiej stromy te same sztandary — 
walka zacięta, w imię wspólnej ojczyzny. Woj­
sko nadzwyczajne, oficerowie, szeregowi dy­
scyplina — klasa, powiadają pilsudczyey. Mała 
tylko w tem wszystkiem niekonsekwencja, — 
a mianowicie, że takiemu wojsku wydaje się 
jprzecz.ie rozkazy i prowadzi się je do walk 
bratobójczych. Najciekawszym objawem jest 
fakt, że żołnierze eiębiR. Sławna bitwa warsza­
wska woła marszałek. Będzie stworzony „me­
dal czterech dni" dla żołnierzy obu stron, mam 
nadzieję — ironizuje p Fraccaroli.

1%  za ©lenników dawnego rządu 'd© nosze­

nia na prawej piersi, dla zwycięzców - na lfc-

Inny przykład: soejajisei proklamują strajk, 
ażeby dawny rząd (legalny) nie urządził „ru­
chu ndln.ary9tyezr.eg u"..»

Nielogicznie? Przeciwnie, bo socjaliści mają 
zamiar oprzeć pewne ^©windykacje" o... bag­
nety p. Piłsudskiego.

Nieprawdopodobna rewolucja ma sporo ta­
kich przykładów: oto marszałek, urządzający 
bitwę ulicaiuą z rannymi i zabitymi, by dojść 
UO'... konkluzjo parlamentarnej. Marszałek, któ­
ry % dumnym gestem otbwuea wszelkie god­
ności i... p ara ła  postawić kandydaturę na pre­
zydenta. Tenże maiszalelk wypowiadający się 
przeciwko dyktaturze i żądający reform wprost 
zmierzających do dyktatury; wreszcie, pogrzeb 
ofiar rewolucji z honorami wę-jakowynd a jed­
nocześnie w ogrodach publicznych i na pla­
cach — koncerty orkiestr wojskowych', by pu­
bliczność zająć i rozweselić-., I te wszystko 
w ciągu jednego tygodnia’1.

W te® sposób mówią przyjaciele istotni. 
Niestety, szeroką opinio urabia się i w inny 
sposób: sprowadzono do Warszawy różnych 
żydów i nieżydów, różnych Sauerweinów 
i Gohnów, powysylano emisrrjuszy. Jeszcze 
niewiadomo było, jak rokosz sie skończy, 
a już w paryskim „JOamJu* piał hymny 
pochwalne na rzec i  Piłsudskiego. Adam 
Kempner, napew ao z Nalewek. Potem za- 
lewać zaczął „M&tin£t paryski swoją entu­
zjastyczną wodą wspomniany już żrd  Jułea 
S a u e r w e i n .  Niema na święcie całym 
idcaliiiejszego ojca ojczyzny, głębszego my- 
slicida, większego wodza, milszego łowa- 
rzysko eHew‘eka, aniżeli imć marszalok, 

„Przyjechał do mn:e do hotelu p. August 
Zaleski p. o. ministra spraw zagranicznych, 
przysłany przez Piłsudskiego, by zabrać mnie 
do Sulejówka — zaczyna pierwszy swój eła- 
oorat Jojne Sanerwcln".

Znalazł się oprócz niego i hron Lon­
dyński, podpisujący się Albert J .ondres. spe­
cjalny korespondent „Petit Paiisien“  w War­
szawie Styl tego żydka jest następujący: 

„W  Warszawie i w dzień i w nocy pełno 
spacerujących. Polacy i  Polki więcej mają od­
wagi do niebezpieczeństw, aniżeli do pracy.

Dwa krotki od pola obstrzału, na Jerozo­
limskiej, damy,, które tam zwykle spacerują, za­
wodowo-, chodzą w tafct strzelaniny*

Półnc c. Ogień ucicha. Wojska śpią w pozy­
cjach.

Polacy i Polki idą pić piwo. Słychać mu­
zykę ; '

Nazajutrz. Rząd strzela s armat. " 
PiłsueLkj myślał, że jego śmiała inicjatywa 

wystarczy. MusiaJ jednak’ walczyć*
Biały sztandar na Belwederze. Idzie Lampa- 

nja z arinestią. Oficerowie rię uśmiechają, trę­
bacze grzmią. Tysiące widzów się cisną. 5‘nów 
ustawiono latarnie, zasypano rowy strzeleckie, 
catano krew. T*umy znów na Ujazdowskiej, 
'/.abijauo shj przedtem teraz pełno uśmie­
chów* Żebracy wrócili na swoje miejsca. Od­
dano ławki zakochanym. Polacy są przedziw­
nie kochliwym narodem. Całują się na ławkach’, 
z których przed paru godzinami budowano ba­
rykady"...

Dzienniki narodowe francuskie śledzą 
rozwój zdarzeń warszawskich ze szczurom 
zaniepokojeniem. Spotyka się mejednokroi- 
;nie pow* ~.ne artykuły, z których przebija 
nieufność do p. Pikudshiego. „L ‘enigin»ti- 
cpia Pol on ais", nazywa go p. Dangeau w 
„Reptibliąue do V?r", dając bardzo trafną 
charakterystykę:

„Pomimo przykrości, jakie miał z Niem­
cami, p. Piłsudski zdaje się dążyć przede- 
wszystkiem do zgody właśnie z nimi. Co się zaś 
tyczy Francji, radby zaehować alians, ale jest 
to łi tylko przyjaciel interesowny"*

Wspomniane pismo umieściło również 
Mika dłuższych artykułów, pisanych przez 
bfwiących na południu Francji, Polaków. 
Wszystkie przeciwko rokoszowi.

Najmniej ceremonii z Polską robi humo­
rystyczna -„'Kaczka w kajdanach" —  „Ieca- 
nard emchame^ która powiada, ze Belwe­
der —  to szynk, gdzie sie tęgo pije i cała 
bijatyka toczyła sie w  szynku. Niesmaczne 
te dowcipy zdobią równie s ympatyczne ilu­
stracje —  sporo pijanych w rogatywkach, 
a ze ściany patrzy wąsate pijać zyska w ma­
ciejówce —  le nouYeau tsar de Pclogne. 

*izz?,, w czerwcu. Obstswer.

Załatwienie sporu o M e s s o ! .
Moseul { je g o  tereny naftow e przypadają brakowi.

Szturm na pesady.
Geo. Jung ofiarą cbowiązku i przysięgi.
Jak donoszą pisma, gen. dyw. Jung, do­

wódca okręgu korpusu łódzkiego, otrzymuje 
6-tygodniowy urlop, z którego już nie wraca 
na swoje stanowisko. Wszelkie plotki -o rze­
komo chwiejnem steowieku gen. Junga pod­
czas rokoszu, są tylko złośliwością i oszczerst­
wem. Najlepszym tego dowodem jest dymisja 
gon. donga.

Z.iiak' miła Cite k o l e  da d isarew a

J m m
I s M f M a  A . PIASEC K I S. A. Kraków

ProbJmn Mossulu, k tóry  od1 paru lat stanowił 
przedmiot sporu m iedzy T u rcją  a Anglj^, został 
,w  dniach ostatnich zalatwluny. W  dniu 4-go 
; caerwca podpisanto układ w  tej spra.wie między 
Turcją i  Irakiem!, w zględnie Anglją ; specjalne 
prołdkoly, tyczące się hazipiecżoństwa, ustale­
nia ostatecznego granic, ceł i t. d., będą pod­
pisane w  dniach ŁAjMiźszyćh. W  ten sposób od­
pada A nglji jedna tiructeobć, która od  roka w y­
dawała się praw L  niemożliwą do usunięcia.-

W  sierpniu bowiem :.ub. roku „kom isja 
trzech" (TeTeki W ęgier, Wteseto Szwed i  pamis 
Belg) przedstawiła sw oje sprawozdanie’ o spo­
sobach załatwienia sprawy Moski:!u. Zasadni­
czo  wypowiadała się koiaisja przeciw  pedzfa- 
łoiwJi wilajetu, ćośó  snczegónie Łaś zapatrywała 
się na sprawę jeg o  państw owej przynależności. 
W y p o w ie d z ia ł buwiemi zdanie, że w ilajet wl- 
nien przypaść Irakowi (t. j. Anglji). o  ile A nglja  
sw ój mandat w Iraku utrzym a nrzynajmniej 
przez łat 25; w  przeedwaym razie Mossul winien 
przypaść Turcji. (M yb y  się lednaik te  rozwią- 
ian'a okazały niemożliwemi, co należałoty  
Mossnl podzielić, przyczem Anglja otrzymałaby 
3 /5  obsaam  ■£ najbogatrzemi terenami nafto- 
wenaa, resztę Turcja.

Ujawnienie teg o  pnutafcołu w y wołał^ w Tur­
cji oburzenie. Jeg przedstaw icie o p u śc i nagle 
Genewę i  w  j rzedągu p a n  dni dobił w  Paryżu 
targu w  Oznczerinem © traktat rosyjsko-tureekł, 
który  ze sw ej strony znów m ocno skomiundo- 
wal rząd angielski. Niektóro piama, jak  „D a ły  
Mail" i  „D aily  Ekspres®", radziły nawet uddać 
T urcji cały ndiajet, twierdząc, ż© i w  tym  w y­
padku A n glja  będzie m ogła eksploatować Mos- 
suł, a nie będzie musiała borykać się z tmd.no! 
cia.mi administracji. Rząd Baldwiua pozeetad 
jednak na zajętem  stanowisku, a  i Kem ał Pasza 
nie okazywał sdę skłonnym do cofnięcia- raz 
wypowiedzianego protestu. Sprawa wydawała 
się niemożliwą d o  załatwienia!

T o  też nie bez zdziwienia przyjęła opmja 
waidomość o  pom yślnym w yniku rokowań

angielsko-tore^kich w  tej sprawie. Jeszczo wię­
cej dziwicuKj się, gdy układ zastał ujawniony 
Pokazało się bowieim, że Turcja ustąpiła z® 
swojego ni oprze jednanego etsnowicikj i, & nairc- 
miast za podstawę porozumienia przyjęła t. zw. 
brukselską granicę, wyteńfl.Cz*oną prz^z Radę 
lig i Narodów w  roku 1924. Iinja ta nie jest 
wcale korzystną dla Tuicji } była fihęz nłą 
swojego czasu odrzucona; najważniejsze bowiem 
tereny mineralne oddawała hakowi, J w i ę c  
obecnie. Turcja opiuŚciła poprzednie ne­
gatywne stanowisko I przyjmuje rozs^zygnię- 
cie, które pierwotnie zwalczam, to musiało się 
to stać kosztem jakichś nieznanych jeszcze dziś 
ustępstw, zrobiion rch jej przez Anglję, a kom- 
pensujących jej terytorplne straty

Taikie załatwienie kilkuletniego sporu ozna­
cza dla Anglji sukces pierwszej rangi. Daje jej 
możność spokojnej eksploatacji bogatych te­
renów Mossulu, o które zabiegała od zawiesze­
nia broni już w październiku 1918 roku. Prócz 
tej materjataej korzyści, ukŁaa z Turcją przy­
nosi Anglji sukces dyplomatyczny: ■— wyrywa 
Turcję z objęć Rosji sowieckiej, w które ją po­
pchnęło zeszłoroczne ronsfrzygnięcłe „komisji 
trzech rzeczoznawców". Dla obecnego kierunku 
angielski ego w polityc* międi y narodowe j, k’o- 
rUiifca antysowieClkiego, jest to wydarzenie po­
myślne i dużej doniosłości.

Niewątpliwie musiało ono Anglję dość dro­
go kosztować; inaczej sobie nie można, wytłó- 
maicizyó radyKalnej zmiany w stanowiska Turcji. 
I Turcja więe wyjdzie na niem nieźle... Ponadto 
otrzymuje Turcja jeszcze jedną korzyść, która 
w rokowaniach musiała odegmć dużą rolę: — 
zbliży ją do Europy i umożliwi wejście dio Ligi 
Narodów.

Tak więc kończy się kilkuletni spór o naftę 
między Anglją i Turcją. En nauce, ż© — naj- 
trudtiśejaze i ."komplikowanie sprawy dadzą się 
nieraz porządnej d^ploniucji pomyślnie załatwić.

St, D.

PfljtdyiisK lorda Oksford i  Lloyd Georyem.
Odbywa się obecnie sąd nad poywódcą, li- 

beraió.., Uoyd George‘m. Sądzą go właśni 
koledzy klubowi, zanki sprawę postawionych 
urn zarziutów rozstrzygnie ostatecznie doroczny 
kongres purtji, który s'ę za 2 tygodnie w Lon­
dynie ma zebrać; choć nie jest wy Kluczone, 
że sam kLub sprawę załatwi.

Przy azyn spomt szukają niektórzy (zwłasz­
cza itiamieiiaey) paibłk-yści w osabfetych nieporo- 
ziunieiiiacj między łoidom ABęuithem Oksfor. 
aem a Lloyd G aorgem. Ir.m jako powód wzra- 
stająlcej w partji do Lloyd George‘a niechęci, 
wicb«j w niewyjaśnionych dotąd sposobacn ko* 
. zystanl? przei niego y fuinduszów zebranych 
yf okresie piemjerosiwa; niały one być tak 
widMe, że jeszcae w czasie' osta-tnich. wyborów 
parlamen-tf mych. (przed rokiem przeszło), jiógl 
z nich Lloyd George finansować kampanję nft 
korzyść swoich zwolenników. Znacznie bliżej 
jednak niewątpliwi' prawdy są ci, którzy wal­
kę lorda Asquith‘a z IJcyd George‘m tlómaczą 
rat tl° kryzysu, przez jaki od szeregu lat prze­
chodzi angielska pak ja liberalna.

Hi/tory cznie wiąże się ona z kierunkiem 
whigć w, z opozycją z końca w, 17 przeciw 
dworskiemu stronnictwu torsów. W rzeczywi- 
stóśid jednak z historyczną partją whigów nie 
ląoay jej już dziś nic prócz iuoże kierunku 
opozycyjnego w stosunku do imperjalktycznej 
i konserwatywnej parfcji,- mogącej się słusznie 
nazywać kontynuatorką polityki torysów. Ten 
związek a przeszłością w p.rtji whigów przer­
wała reforma parlamentaryzmu w r. 1832, na 
skutek której okazała się potfzeLa powstania 
partji o programie liberalnym, jako opozycji 
do, epigonów tarysowskich, uosabiających 
centralizm państwowy, imper‘albm ! koneer- 
watyzm społeczny. Właściwym organizatorem
i twórcą angielskiego liberalizmu był słynny 
Gladstone. Jego śmierć spowodowała rozłam 
w sir<jiinl»żwie liberałem (na tle sprawy ir­
landzkiej). Odtąd też, a zwłaszcza od wystą­
pienia trzeciego stronnictwa „Partji Pracy” , 
stronnictwo liberalne często przechodziło we­
wnętrzne scysje. Byłe coraz bardziej widocz- 
nemj, że kwestje, któt« podzieliły Oipónję piiDilicz- 
r.ą na diwa obozy w połowie w. 19 i później 
(sprawa ceł zbożowych-, protekcjonizm), pi zo­
stały być pierwszorzędnemi,—  w ich zaś miej­
sce wysunęły się inne (społeczne, robotnicze), 
wobec których liberalizm stanął bezradny. Sta­
wało się coraz bardziej widoeznem, że paUja 
trzymać się będzie jeszcze jakiś czas wybitne- 
mi osobistościami, których jej nigdy zresztą 
nie ■ brakło, że jednak z czasem tracić będzie 
zwolenników na korzyść dwóch skrajnych 
pa.rt.yji, stawiających jasne rozwiązania aktu­
alnych problemów.

Nie wiele pomindo zacieśnienie szeregów, 
połączenie się gruipy lorda Asąuitha z grupą 
Lloyd Georga przed paru laty. Wybory, jakie 
się następnie odbyły, wykazywały stały upa­
dek znaczenia liberalizmu; dlziś klub liberalny 
w Izbie gmin licej zaledwie M posłów.

Dojście do steru partji konserwatywnej i 
jej rządy, postawiły partję liberalną w  tra- 
drem niezniiernie położeniu. Lloyd George brał 
coraz częściej stronę Łabour Party zarówno 
w jej krytyce wewnętrzne; polityki ”ządu, jak 
zwłaszcza zagiraniezniej. Lord Asąuith zaś 
raz więcej zbliżał się do konser.ratystów. 
Pierwszy wdał się w ryzykowną kampanję / i  
reformą roliną, która slAoniła kilku liberałów 
do opuszczeń !a stroni ictiwa, i która ostatecz­
ni© przjsuszyła obecny wybuch niezadow;olę-

nia towarzyszów klubowych przed w niemu. 
Sprawa weszła w stadjum najostrzejsze, kiedy 
ińoyd George na własną rękę rozpoczął drugą 
kampaugę przeciw lrządowi Baldwina z okazji 
strajku, węgłowego, wytykając mu nieprzeje­
dnane w stosunku do robotników stanowisko.

Odpowiedzią na tę kampanję Lloyd George‘a 
było publiczne wystąpienie lorda A*quith‘a 
przeciw niemu, a następnie jlst otwarty przy­
wódców klubu do Lorda .Asquitb‘a, w którym 
powiedziano:

„Uoyd George byf zawsze opcrtuaisfą; 
wszei^m s. osi tuki z nam są niemożliwe, po- 
liicwai jugn uieslcfość stale podrywa zaufa­
nie do niego".
W dniu 3 czerwca zebrał się klub dla roz-

ipatrzeeoaa „sprawy Lloyd George‘a'‘. Po cało­
dziennej dyskusji odroczył rozprawy. Nie wia­
domo bliżej, jaki los spotka -Lloyd Gooige‘a. 
W klubie bowiem ma wielu przyjaciół, -  pra­
sa za! liberalna w większości pozostaje pod. je­
go wpływem, podobnie jiak masy wyborców. 
W każdym razie jego konflikt z resztą przy­
wódców świadczy, że stosunki w partji liberal­
nej doszły do tego stanu, z którego jędrno 
7 wyjść prowadzi do zlilcwiidowama partji. Je­
żeli do tego nie dlojdzie, jeżeli w drodze kem- 
froinisu uda się przywrócić zachwianą dyscy­
plinę, to przynrjmniej jedna stąd z nas: ego sta­
nowisk:. będzie korzyść, że zdecydowany wróg 
mocarstwowej Polski, a pomocnik Nifanuec na 
międzynarodowej aterife wyjdzie z autorytetem 
jmwa îde osiabicnym. Sam Mae Donald zapy­
tywany, czyby Lloyd George/a nie przyjęła 
„Labom Party", odpowiedział:

„Właściwie nie do „Partji Pracy", ale do 
komunistów oowinienby Lloyd George się 
zwiócić".
Jeśli przywódcę liberałów tak pogardliwie 

traktuje najwięcej pewnie z polityków angiel­
skich do niego zbliżony Mac Donald, to !uż 
dziś można, mówić o upadku autorytetu IJoyd 
George‘a. R B-

0 c i e m  srtsi.ą l i n i i . . .
„G e n ja ln e  g łu p stw a " p . P iłsudskieg '* . —  
J a k  P . P . S . będa?" się  bron ie  irzed n ow em i 
n ! isp od z ia n k a m i?  -—  , .C zas" p rzy łą cza  się 
d o  rok ca za ń sk o -k om im isty czn egc  żądan ia  

„u s p o k o je n ia "  W ie ik on o łsk l.

Do wielu zawiedzionych, którzy się 
spodziewali, że p. Piłsudslri przyjmie pre­
zydenturę, należą także monarchiści ze 
„Słowa". Ale pocieszą się, bo p. ..(Jat ", na­
czelny publicysta tego pisma, zaciekły wróg 
sejmowej prawicy, wytłumaczył im, że 
wszystko stało się bardzo dobrze. P. Pił­
sudski popełnił „trzy genialne głupstwa". 
Jedno, gdy

„w dniu & maja kluby lewicy proponowały 
maisz. Piłsudskiemu tekę premjera, Piłsud­
ski Odmówił".
Czy t u i  miał racji? —  pyta p. 'Oat.

„Gdyby stanął na czele gabinetu jako 
leader lewicy, nietylko nie rządziłby tak, 
jak d: iś kr; cm, ale nie rządziłby nawet tą 
samą lewicą. Byłby krępowany i zdaniem 
swoich ministrów i zapatiywamem na każdą 
7 kwestji bieżących p(p. Brylów i Barlickich, 

i Niedziałkówplkich. Dśtió

śki, jak słychać ,wogó!e nie gada z tymi paw 
niami“.
A  więc już i zdania i zapatrywania mi­

nistrów uważa się już za' „krępowanie1*. 
Czyż nie powie ktoś wkrótce, że i rozum 
też krępuje?

Drugie „genjałne głupstwo", mianowicie 
nieogłeszeme dyktatury, „było naprawdę 
posunięciem znakomitem", podobnie, jak' 
odnowa przyjęcia Prezydentury. Wogółe 

„poza pozorami fafi Jsty kryje sie w PiłSUfi- 
skim mistrz psychologii polskiej"
Socjaliści są już ż tego mistrza coraz 

bardziej niezadowoleni. Już na niego nieliJ 
ezą. P. P. S. —  mówił sędziwy sen. Lima-. 
newski przedstawicielowi „I^odzianins “  —w’ 
nie TiOwinna się uzależniać od nikogo, mu3i 
prowadzić samodzielną politykę w  porożu-*' 
mieniu z chłopami. Piłsudski musi —  zda-*! 
niem senatora —  czuć się związany z klasą 
robotniczą,

„Przypuszczać (!) też można, że Piłsud 
ski będzie się starał zrozumieć żądania klasy 
robotniczej i do nich będzie się odnosił ży­
czliwie".
Jeżeli mi starać się zrozumieć, to zna­

czy, że jeszcze nie rozumie. A  co będzie, je* 
śli nie zrozumie? Na to ma pos. Marek taką 
odpowiedź:

.Jak najszybciej zlikwidować ten Sejm 
i natychmiast przystąpić do nowych wy­
borów. Pełnomocnictwa damy tylko budże- 
towo-gospodareze Próby utrzymania tego 
Sejmu będziemy zwalczać z największą siłą, 
Łącznie z innem fetironnicśwaroi lewicy, a 
pewno łącznie z Ukraińcami i Białorusinami 
poprowadzimy tę walkę, nie cofając się 
przed złożeułeni mandatów poselskich i se­
natorskich".
O reformie Korstytncji i- ordynacji wy­

borczej, o zmniejszeniu liczby posłów, ańl 
słowa. Najważniejszem ulepszeniem Sejmu 
będzie widocznie wprowadzenie do Sejmu 
przy pomocy mlncji robotniczej większej Ho-, 
ści socjalistów.

„Czas" sądzi, że obok pacyfikacji w ar- 
mji. najpilnipjszem zadaniem rządu esl pa­
cyfikacja Wielkopolski. Nie po ja z  pierw­
szy zajmuje się „praworządny" organ tą 
kwest ją. Już w ub. mies.ącn sekundował 
pismom rokoszańskim w nawoływaniu do 
„uspokojenia" Wielkopolski i Pomorza. Te­
raz może już skonstatować z radością, że 

„Warszawianka", za którą stoją niektóre 
żywioły poznańskie, zamieszcza artykuły co 
dnia, to miększe; „Dziennik Pozn" row1- 
nież zdaje się coraz leipiej rozumieć, że nad­
szedł czas wycofania się z pozycyj z:jętych. 
Uchwały Z. L. N. w Poznaniu są względu 
nie (!) umiai kowane: uznają p. Mościckie­
go prezydentem legalnie wybranmn ora* 
iząd p. Bartla ze rząd legalny".
Czegóż jeszcze trzeba, by uchwały były 

całkiem umiarkowane? Wezwania do rugów; 
w wojsku i administracji? Podziękowania 
za niezliczone gwałty i kałumnje, rzucana 
r.a polityków obozu narodowego? Apro­
baty ohydnego gwałtu popełnionego na! 
osobie, b. min. spraw wojskowych? P o-‘ 
chwały dla pomagających rokoszanom łó j - '  
munistów, nie wycofujących, się z pozycyj 
zajętych, lecz coraz śmielej „pracujących?" 
Poparcia milicji robotniczej i Strzelców?

Czy dopiero aprobata tych i wszystUcH 
umyeh gwałtów, o których „Czas" albo 
m lczy, albo w sporni na półgębkiem, uderza­
jąc z Całą siłą w prauńcę, czy to do ni ero 
zrehabilituje b. dzielnicę pruską w cezach’ 
„państwowego" i „praworządnego" organu 
„Prawicy Narodowej"? gon.:

m m j m m i

V“/ m * a w s k l  r o k o s z  R e sz fo w fcT  IIP  n il!, z ł .

Jik donosi jedno z pism., straty, wywułanę 
dmidniową bitwą w Warszawie, wynoszą we­
dług tymczasowych obliczeń 119 mil jo nów 
złotych. Wydatek ten obciąży jeszcze bardziej 
wasz niezrównoważony budżet.

Zapasy mhgisiraiu z  kinami*
SPOWODOWAŁO TO BEZROBOCIE 500§ 

OSÓB W WARSZAWIE.
Wczoraj, jak donieśliśmy, 32 kiroteaTy 

warszawskie zamknęły swoje ekrany na sku-: 
tek nieiprzejednaue-go stanowiska magistranu' 
w sprawie obniżenia podatku widowiskowego* 
IWatóciełe teatrów świetlnych zastrzegli się 
wyraźnie, że nie urządzają bynajmniej żadnego!j 
strajku, a zamykają teatry wobec praktycznej 
niemożliwości prowadzenia ich przy obecnej’ 
skali podatkowej. Istotnie z dniem wc.zoraj-j 
szyn zwolniony został z pracy cały persona!, 
r.yższy i niższy w ilości -4.800 osób. Połowę; 
tej ilości stanowią muzykanci.

o z m  ś i f  O rs e ze w s k l n ie  M n l H
B. ,ksiądz" Czesław Oraczewski, który niek 

dawno powiększył kadry „moralnie odrodzo­
nej" p. p. S., udzielił żydowskiemu „N. Prze­
glądowi" wywiadu, poruszającego w części ró­
wnież tło żydowskie, gdyż jak Oraczewski mó­
wi —i za swej bytności w Ameryce, nawiązaS 
kontakt z rabinami.

Konkretnie kontakt ten wyglądał w ten 
sposób, te jeden z rabinów amerykańskich zou 
stał pirzez Oraczewskiego mamągnięty na 1.50Q 
udarów Poza zaś fałszowaniem czeków i nie. 
płaceniem rachunków —- Oraczewski ma s a  
sumieniu także 1 przemytnictwo.

Jak wynika mianowicie z raportu konsula 
gen. w N Jo^ku i odpowiedzi Min. Spraw Zagi, 
w Warsaawłe ^  ujawniono w kufrach Oracz©w 
skiego, zawierających rzekomo książki s -  dą­
ży sjajpąa y(ódeM
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K IN O  „ W A N D A "  K I N O  „ W A N D A "
Wielki erotyczny dramat wytworni Caramonnfa w Ameryce p. Ł

M I Ł O Ś Ć . . .  W Y K L U C Z O N A . . . !
8 aktów żonglerki z uczuciem mężczyzny.

Motto: „Nie zawsze zlotem W roli wyrafinowanej kokietki
zdobywa się kobietę słynna piękność Betty Compsos.

Poszczególne epizody: Chórzystka z Variete, walka pięciu mężczyzn o piękną kobietę,
=■ Uzupełnienie, wspaniała farsa.kto ją może zdobyć? i t. d.

Peczufek o  godzin ie O, 7 I S-tej słlatzór.

K R O N I K A  K 2 t A & @ W f S K A .
-oOo

E g z a m i n y  m a g iste rsk i®  n a  w y d z ia ta c fi f i lo z o fic z n y c h .
Ministerstwo oświaty ogłosiło w swoim 

„Dzienniku Urzędowym" rozporządzenie w spra­
wie egzaminów' magisterskich na wydziałach 
fflozoficznych (humanistycznych i matematycz- 
no-przyrodnicizych) uniweraytetów, oraz szereg 
rozporządzeń w sprawie programu studjów 
i egzaminów w zakresie poszczególnych przed­
miotów na stopień- magistra filozofji.

Jak z pierwszego rozporządzenia wynika, 
stopień magistra filozofji jest niższym stopniem 
naukowym na wydziałach filozoficznych uni­
wersytetów. Jest on dowodom zakończenia 
studjów wyższych na tych wydziałach i jest 
warunkiem uzyskania stopnia doktora. 'Warun­
kiem uzyskania stopnia magistra jest: a) odby­
cie w charakterze studenta przynajmniej 11 
trymestrów studjów na jednym z wydziałów 
filozoficznych z zastosowaniem się do wyma­
gań programu odpowiedniego magisterjum, 
przyezem radzie wydziału służy prawo w wy­
jątkowych wypadkach zmniejszenia tej liczby

do dziewięciu trymestrów; b) przyjęcie pracy 
magisterski. j; c) zdanie z wynikiem pomyślnym 
przepisanych egzaminów. Dalsze paragrafy roz­
porządzenia dotyczą miejsca i toku studjów, 
eharaikitieru pi‘acy magisterskiej, przebiegu egza­
minu, organizacji i prac komisyj egzaminacyj­
nej, wreazcio dyplomu magistra filozofji.

Według nr. 16, rozporządzenie powyższe 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i' obowią­
zuje w całej rozciągłości wszystkich studentów, 
którzy rozpoczną studja na wydziałach filozo­
ficznych uniwersytetów w roku akademickim 
1926—4927 i w latach następnych. Studenci, 
którzy rozpoczęli studia na tych 'wydziałach 
przed roikiem akademickim 1926—1927, mogą 
przystępować do egzaminów magisterskich we­
dług postanowień niniejszego rozporządzenia, 
ale mogą też zdawać egzaminy na podstawie 
przepisów rozporządzenia Min. oświaty z 27 
września 1924 r.

K tó re ro d zin y chsą jech ać do Fra n c ji?
r W Państiw. Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
jar Tarnobrzegu odbędzie się rekrutacja kilku­
set robotnic i robotników rolnych, do kopalń 
iudy i węgla, oraz całych rodzin aa osadni­
ctwo do Francji, a to w terminach: 22 czerwca 
b. r. w; Nisku w budynku Wydziału po w., 24 
„czerwca b. r. w Kolbuszowej w budynku Sta­
rostwa, 25 czerwca b. r. w Tarnobrzegu w biu­
rze P. U. P. P.

T a k s y  kuracyjne w  istnlskach polskich 
nad B a łtykie m .

Sezon letni w Gdyni trwa od 15 maja d;o 
80 września. Osoby przebywające w tym cza- 
fcie na terenie m. Gdyni w celach kuracyjnych 
i wypoczynkowych, opłacają następującą taksę’ 
Od 15 maja do 80 czerwca i od 1 września do 
80 września — 10 zł. od osoby miesięcznie; 
od 1 lipca do 31 sierpnia 20 zl. miesięcznie. 
Rodzina do trzech osób'płaci pełną taksę ku­
racyjną, każdy dalszy członek rodziny płaci 
50 proc. wymienionych stawek, - |

Letnicy nreszkający w gminie Oksywia, po­
za kanałem portowym i w Garbowie, płacą 
5 zł. od osoby miesięcznie. Taksa kuracyjna 
płacona z góry za cały sezon, wynosi 45 zł,

Od wpłaty taksy uwolnieni są: dzieci do 
lat 14, młodzież szkolna w obozach i koloniach 
letnich, oraz służba domowa, przyjezdni wła- 
ścyiele wtl, którzy nie wypuszczają w najem 
Żadnej ubikacji, wreszcie osoby, przebywające 
„w Gdyni do 3 dni. Za. pobyt w Gdyni ponad 8 
'dni płaci się półmiesięezną, za^pobyt ponad 16 
dni całomiosięczmą taksę kuracyjną.

KS. METROPOLITA SAPIEHA^-NA ŚLĄ­
SKU. W ub, sobotę bawił w Katowicach z re­
wizytą u ks. bisk. Hlonda, Książę Metropolita 
Sapieha. Ks. Arcybiskup krakowski zwiedził 
przy tej sposobności Piekary.

OBRAZ Z OŁTARZA KS. MARKA W WAR­
SZAWIE. Dr. Juljusz Wieliczko złożył w da­
rze parafji Bożego Ciała na'Kamionka w War­
szawie, na ręce proboszcza ks. W. Trojanow­
skiego, obraz Matki Boskiej Bordyezowskiej, 
w otoczeniu sprzętu wojennego. Obraz ten sta­
nowił własność księdza Marka, Karmelity, bo­
hatera Konfederacji Barskiej i służył konfede­
ratom jako ołtarz połowy.

W myśl życzenia ofiarodawcy, obraz ma 
tyć umieszczony w świątyni Opatrzności, któ­
rej budowę postanowił najpierw Sejm czteno- 
ltkni, a potwierdził Sejm konstytucyjny w r; 
1921.

POWODZENIE AYYSTAWY RADJOWEJ 
W WARSZAWIE. Pierwsza wystawa radjowa 
w kraju wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie. 
■Przez pięć dni przesunęło się przez salę Szkoły 
Podchorążych przeszło 11.000 osób.

STATEK SZKOLNY „LWÓW" WYRU­
SZYŁ W PODRÓŻ ZAMORSKĄ. W ub. nie­
dzielę po Mszy św., odprawionej na pokładzie 
,Łwowa’‘ na intencję szczęśliwej podróży, ru­
szył nasz statek szkolny ma zwiedzenie portów: 
Sztokholmu, Helsingforsu, Tallina i Rygi. Wy­
brano porty bałtyckie, aby dalekiemi podtoża- 
arn -lite- -óbciąlaA- zbytnio budżetu naszej floty.

I I  SZEROKIM SilECIE.
Polacy w ftumun|i.

Podług statystyki rumuńskiej, mieszka na. 
Bukowinie 40.000, a w Beaarabji 16.000 Pola­
ków. Na cbszar dawnej Rumunji, oraz Siedmio­
grodu można liczyć ze 400, tak, że ogólna licz­
ba Polaków w Rumunji wynosiłaby 60.000. 
Skupienie polskie bukowińsko-bes arabskie po­
siada swoją, Rade narodową, zastąpioną obecnie 
Kołem polakiem w Czerniowćach.

Ćw ierć m ilw u a  Jie ir a k a k y e h  w  Berlinie!
Pisma berlińskie donoszą, że w ciągu ostat­

niego tygodnia miesiąca maja liczba bezrobot­
nych w Berlinie w.zrosła o 3000. Ogólna dość 
bezrobotnych w ostatnim miesiącu w BerBriie 
osiągnęła ćwierć miljona osób. Nowi bezrobotni 
rekrutują, się przeważnie z robotników przemy­
słu metalurgicznego I częściowo także z prze-, 
mysłu budowlanego,

—— O——
PROCES O KĄPIEL W WINIE w Nowym' 

'Jorku jest stałą sensacją Stanów Zjednocz-o. 
Dych. Tło jogo stanowi znana historja p. Ca- 
rolla, który urządził bankiet na cześć hrabiny 
Catheart, w którym wzięło udział 500 osób. 
Podczas uczty do basenu, napełnianego winem, 
Weszła naga tancerka, miss Joyce Hawley 
i okąpała się w nilm. Na rozprawie p. Carrol 
przeczy temu fakt,owi, jak i również temu, że 
Wzywał biesiadników, aby pilą z basenu wino 
po kąpieli artystki. Miss Hawley twierdzi, iż za 
tę „winną" kąpiel nie otrzymała żadnego wy­
nagrodzenia.

JAK NADREALISTA FRANCUSKI ZEM­
ŚCIŁ SIĘ REALNIE NA SWOIM KRYTYKU? 
„Wielki skandal wywołało najście i bójka w re­
dakcji „Nouyełles Litteraires". Wybitny poeta 
nowego prądu, zwanego nadrealizmem, Louis 
Aragon, uczuł się obrażonym szeregiem nie­
przychylnych odnośników krytyka z „Nou- 
yelles", Martina du Gard, i ruszył w towarzy­
stwie trzech przyjaciół na redakcję pomienione- 
go czasopisma, pobił go laską ołowianą i zdemo­
lował urządzenie.

ORKIESTRA, KTÓRA MA 400 LAT. Orkie­
stra opery królewskiej w Sztokholmie obcho­
dziła niedawno 400-ną rocznicę swego istnienia. 
Założona i ufundowana w roku 1526 w Sztok­
holmie z inicjatywy króla Gustawa Wazy, or­
kiestra sztokholmska cieszyła się ppinją najlep­
szego zespołu muzycznego nietylko w Szwecji, 
lecz i w Europie.

 ------  nri* — r~r,

Dolarow a agitacja H ad urow cćw .
Wychodzący w, Soranton (Stany Zjednoczo­

ne) dwutygodnik „Rola Boża” , organ Hodu- 
rowców, zamieścił w ostatnim numerze majo­
nym następującą znamienną notatkę:

Przez cztery miesiące roku 1926 Rada 
Narodowa. Kościoła w Ameryce, wysłała 
przez kasjera Br. Wysockiego na ręce ks. 
bp. P. Bończaka do Krakowa na potrzeby 
N. K. w Polsce sumę 2.597 dolarów. Prócz 
tego posłał kis. bp. E. Hodur ks, bp. Boń­
czakowi ze swoich oszczędności 1.000 dola­
rów, z prośbą, by je rozdzielił między naj­
uboższo parane w Polsce".
Jak więc widać, „Kościół narodowy" 

w Ameryce zabiega gorliwie nad finansowa­
niem swoich gmin w Polsce. Go pewien czas i 
to a najrozmaitszych źródeł wpływają do Pol­
ski judaszowe srebrniki na agitację „Kościoła 
Narodowego"; nie dziw też, że pieniądze prze­
mawiają zachęcająco do „księży narodowych1* 
z obozu Hodura, którzy dają się chętnie użyć 
do pracy nad osłabieniem spójności w kościele 
Tzymsko-katolidkim. Widocznie praca Hodu- 
roweów opłaca się sowicie, skoro sam .biskup" 
jest w stanie „ze swoich oszczędności" wysłać 
tysiąc dolarów na „najuboższe parafjo w Pol­
sce".

P o ż a r  w  Z a k ła d z ie  C h am JI U n iw . l a g .
Wczoraj po godz. 5 po południu zaalarmo­

wano strażnicę pożarną, że w Zakładzie Che- 
mji Uniw. Jag. przy ul. Jagiellońskiej 22 wy­
buchł groźny pożar. Na miejsce ruszył pluton 
straży pod dowództwem nacz. Gbidowicza i 
ogniomistrza Kubickiego. Założono natych­
miast hydranty i przystąpiono do akcji rato- 
wniclzej. Ogniem był objęty sufit sali chemicz­
nej na I p., który wyrąbano na przestrzeni 2 
m. kw., a nadto usunięto kilka desek z podłogi 
sali II. piętra. Dzięki wczesnemu zawiadomie- 
i.iu straży zdołano ogień szybko zlokalizować i 
ugasić.

Pożar powstał od wielkiej siły cieplnej, wy­
chodzącej z palników gazowych w sali labora­
toryjnej. Ciepło to spowodowało zajęcie belki 
w kominie, a ogień przeniósł się na sąsiednie 

drewtaiamo oszalowania. Szikoda wynosi kil­
kaset' złotych. Akcja ratownicza trwała go­
dzinę.

Kraków, 9 czerwca. 
Ś r o d a  9: św. Pryma i Felicjana mm., św. Ry­

szarda b.
C z w a r t e k  10; Św. Małgorzaty kr., §vv. Bo­

gumiła b.
C z w a r t e k  10: Wschód słońca o godz. 3.31, 

zachód e 19.47.
ŚLUB. W sobotę 5 b. m. odbył się w koś­

ciele GO. Kapucynów ślub p . Dra Pawła Mus- 
sila, syna znanego adwokata i  prozesa Towa­
rzystwa katolickich właścicieli realności, p. Dra 
Franciszka i Eleonory z Kleeborn Gdrtlerów 
Musslów — z p. Zofją Rawicz Kosińską, córką 
ś. p. Stanisława Kosińskiego, szefa Sekcji, 
inżyniera, ślub pobłogosławił wuj panny mło­
dej, ks. prałat Podwiń, Gości weselnych podej­
mowała maitka paniny młodej w hotelu Fran­
cuskim,

RUCH WYCIECZKOWY. W ostatnim cza­
sie dał się zauważyć w Krakowie wzmożony 
ruch wycieczek ze wszystkich stron Polski 
Wycieczki zatrzymują się w naszem mieście 
W domu noclegowym T. 8. L. w Podgórzu przy 
ul. Nadwiślańskiej 12, skąd pod kierownictwem 
przewjbdinffiów zwiedzają zabytki miasta. <~ 
W ciąlgu ubiegłego tygodnia bawiły w Krako­
wie wycieczki młodzieży szkolnej z Warszawy, 
Łodzi, Częstochowy, lublina, Wilna, Poznania, 
Grudtełądza, Białej, Tarnopola i t- d. Szczegól­
nie licKaie przyjeżdżają do Krakowa wycieczki 
z G. Śląska, zarówno dzieci szkolnych, jak I 
oećb dorosłych,

ZNIESIENIE NOCNEJ CENZURY PISM. 
Z dniem wczorajszym została zniesiona wie­
czorna i nocna cenzury' dzienników krakow­
skich, wprowadzona po wypadkach warszaw­
skich. Dwóch urzędiników wojewódzkich, któ­
rzy razem z prokuratorami wykonywali cen­
zurę, wiróciło do swych stałych zajęć w woje­
wództwie. Obecnie cenzura jest wykonywana 
rana

BEZROBOCIE W MAJU B. R. Według 
sprawozdania państw, urzędu pośrednictwa 
pracy w Krakowie, w maju b. r. zgłoszono wol­
nych miejsc 321, poszukujących pracy było 
2.119 osób. Zapośrednlaz ono 275 robotników, 
z tego do robót kolej owych 88, do robót miej­
ski oh 64. Nadto skierowano do Delegacji fran­
cuskiej w Mysłowicach 412 osób do pracy 
w kopalniach i na roli we Fkaneji. Do Oświęci­
mia skierowano 812 robotnie rolnych, które 
18 maja wyjechały do robót w Daajl. Zaświad­
czeń celem otrzymania bezpłatnych paszportów 
emigracyjnych wydano 59, a mianowicie do 
Francji 25, do Bolgjj 18, do Niemiec 10, do 
Czechosłowacji i Hiszpanji po 8,do Eolandji 
i Włoch po 2 i do Austiji 1.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępująco ceny: litr mleka zbieranego 20—25 
gr., niezbieranegc 30—35 gir., kwaśnego 25—80 
gr., śmietany słodkiej 50—60 gr., kwaśnej 1.S0 
do 2 zł., 1 kg. masła 4—4.50 zł., sera 1.20 — 
1.30 zł., jaja za kopę 6—9 50 zł., za sztukę 16 
do 17 gr. Drób: kura 4 -8 zł., para kurcząt 
3— 6 zł., kaczka 3—4.50 zŁ, gęś 5—7 zł. Owo­
ce: 1 kg. jabłek krajowych 2.40—3 zł., cytryna 
sztuka 10—15 gT., pomarańcza 40—70 gr., 1 kg. 
agrestu 80—1 zł., litr poziomek 2.40—2.60 zł., 
1 kg. truskawek 3.50—3.60 zł., czereśni 2.40— 
2.60 zł. Jarzyny: 1 kg. kalarepy nowej 80—1 
zł., kalafior sztuka 1—*2 zł., pietruszka nowa 1 
kg. 2.50—3 zł., pory sztuka 2—3 gr., rombar- 
bariujn 1 kg. 70—80 gr., rzodkiewka (wiązka) 
20—25 gr., szpinak 1 kg. 5 0—55 gr., selwy 
1 kg. 1—1.10 zł., sałata sztuka 5—10 gir., szpa­
ragi 1 kg. 2—2.50 zł., wiązka (60 dkg.) 1.20— 
1:50 zł., włoszczyzna świeża 1 kg. 80—90 gr., 
ogórki za kopę 30—55 zł., chrzan za 1 kg. 
1.30—2 zł.

PRZEWIDYWANA ZNIŻKA CEN PIECZY­
WA. Od kilku dn! zaznaczyła się zniżka cen 
mąki na rynku krakowskim. We earwartek od 
będzie się w magistracie posiedzenie komisji 
dla badania cen, kfcóraby uregulowała cennik 
pieczywa według ostatnich notowań komisaria­
tu targowego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwą 
no Pogotowie ratunkowe na ul. Piotra Micha­
łowskiego L. 16, gdzie 43-letni Jan Pieczara 
przerżnął sobie żyły u obu rąk. Niedoszłego 
samobójcę przewieziono do szpitala. Powód 
zamachu nlesbwierdzony. t

KRWAWA BÓJKA. Głasman Icek, znany 
złodziej i awanturnik, wszczął w ulicy Józefa 
bójkę ze znanym również policji złodziejem 
Dawidem (Wład. Woźniakiem); w bójce Glas- 
man ranił ciężko nożem w brzuch Wożniaka, 
którego Pogotowie ratunkowe' przewiozło 
w stanie groźnym do szpitala św. Łazarza. Bój­
ka powstała na tle osobistych porachunków.

-■u i; O
Za wl a <1 Om lenia j  komunikaty.

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW-PLASTYKÓW
(plac św. Ducha) został otwarty w niedzielę 
6 b. m. salop letni; udział biorą: Ozerweolka, 
Jaxa Małachowski, Kowalski, Krzyszkowski, 
Mdleć, Pinkas, Pinkasówna, Puchała, Wodzi- 
nowskj i t. d.

WZOROWA KOEDUKACYJNA 4 KL. SZKO­
ŁA POW. w Krakowie (Wolska 19), założona 
i utrzymywana przez I. Koło T. S L., przy- 
muje zgłoszenia na rok szkolny 1926/27,

Studenckiej 12. Wstęp wolny. Po odczycie od­
będzie się dorocizne walne zgromadzenie człon­
ków, któro dokona wyboru nowego zarządu.

KONCERT „ECHA" zostaje przełożony 
z piątku 11 b, mu na wtorek 15-go, o godz. 
8 wieczorem. Bilety zachowują swoją ważność.

ZNIŻKI LOTNICZE DLA AKADEMIKÓW. 
Dzidki przychylności Dyrektora Oddziału kra­
kowskiego „Aerołotu11, p. A. Welfelda, uzyska­
ła Centrala Akademickich Stowarzyszeń Samo­
pomocowych w Krakowie, przedłużenie 90 % 
zniżek od cen normalnych przelotów na Polskiej 
Iinji Lotniczej na miesiąc czerwiec. Asygnaty 
uprawniające do wykupienia zniżkowego bile­
tu można otrzymać za okazaniem indeksu w Za­
rządzie O. A. S. S. w godzinach dyżurowych, 
gdzie udziela się również bliższych informacyj

„CHÓR CECYLJa NSKI" w Krakowie u- 
rządza we czwartek 10 b. m. o godz, 8 wie­
czór koncert pod art- kier. O. Prof. Dr. Bernar- 
óimo-Riziziego, w sali Tow. gimn. „Sokół" przy 
ul. Wolskiej. Bilety wstępu w cenie po 2 zł.,
1 al. 50 gr., 1 zl. i 50 gr., nabywać można w P. 
T. Firmach: P. WŁ Turek ul. Karmelicka L. 8; 
i' P. Wł, Matemick; pi. WW. świętych vis a.vb- 
kościoła 00. Franciszkanów.

„MARJA MAGDALENA", SŁYNNE ORA- 
TORJUM J. Masseneta, na sola, chóry i orkie­
strę, wykonane zostanie staraniem Tow. Orato­
ryjnego, na poranku w niedzielę 13 b. m. o go­
dzinie 11, z udziałem artystów operowych: 
M. BudziezewisMej (primadonny opery warszaw­
skiej), J. Stępniowskiego (tenora oper Iwo w-, 
skich i zagrani ceny eh) i E, Płońskiego (baryto­
na opery katowickiej), oraz miejscowych sił ar­
tystycznych. Dyryguje dyr, S. Barański. Kon-; 
cert. ten da możność Krakowowi usłyszenia 
nieznanego u nas utworu Masseneta, którego 
„Ewa" wywołała w Krakowie przed dwoma 
laty tak wielki entuzjazm i gorące przy­
jęcie. Bilety sprzedaje kasa zamawiań J. Lipski, 
Sławkowska 8.

KONKURS NA PRZYJĘCIA UCZNIÓW DO 
KOLONIJ WAKAC. W PORĘBIE WIELKIEJ. 
Wydział „Tow. kolonij wakac, dla gimnazjów 
Krakowa" rozpisał konkurs na przyjęcie do 
swej kolonji w Porębie Wielkiej co najmniej 
150 niezamożnych, pilnych, a potrzebujących 
wypoczynku uczniów w okresie wakacyj. Ter­
min wnoszenia podań upływa 12 b. m., o ozem 
Wydział zawiadamia rodśców i opiekunów 
uczniów. Bliższe szczegóły ogłoszone są w po­
szczególnych gimnazjach. Kierownikiem kolonji 
został ńa ostatiniem posiedzeniu Wydziału wy­
brany jednomyślnie prof. Władysław Koch.

REPERTUAR TEATRU SŁOWAOUEEO
Środa: „Lady Fanny a służba domowa".
Czwartek: „Lady Fanny a służba domowa".
Piątek: „Święta Joanna" .

Teatr „NOyiroścF* przy ul. Rajskiej.
Środa: „Syn nienaturalny".
Czwartek: „Skandal w Monte-Cailo" (prem.)

REPERTUAR „BAGATELI"
środa: „Księżniczka dolarów".
Czwartek: „Księżniczka dolarów",

WANDA: „Miłość.., wykluczona".
REDUTA: „Taniec życia i śmierci".
UCIECHA: „Handlarz z Amsterdamu", dra­

mat w 8 aktach.
SZTUKA: „Tancerz mojej żony",
PROMIEŃ; „Nowe noce Dekamerona", dra­

mat w 8 aktach.
WARSZAWA: „Czerwony jeździec"; w głó­

wnej roli Fern Andra.
NOWOŚCI: „Dusza artystki".

■ ni 000 . ■ <
TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. 

DRAM. Jutro premjera imo to chwili znanego 
autora Saszy Gućtiry „Skandal w Monte-Carlo". 
Bilety w cenię od 50 gr. do 2 zł,, do nabycia 
w przedsprzedaży, a w dniu przedstawienia od 
godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE SS. WIZYTEK, z powodu 

uroczystości N. Serca Jezusowego, odbędzie się 
w dniach 11, 12 i 13 b. m. 40-godziune nabo­
żeństwo w następującym porządku: W piątek 
o godz, 7-ej pirymarja, odprawiona przez Ks. 
Metropolitę, Woitywa c 9-tej, uroczysta suma, 
o 10.30, nieszpory z kazanie®) »  godz. 5-ej. 
Ostatnio nieszpory w niedzielę. Sla uroczystej 
procesji, rozpoczną się o godz. pół do 5.

Burze i powodzie nad światem.
Ostatnie dni zaznaczyły się niezwykle gwał­

townemu zmianami i wstrząśni eniami atmosfe- 
ryc-anemi

Na Węgrzech, w następstwie gwałtownych 
deszczów, znaczne obszary kraju uległy kata­
strofie powodzi.

Ulewne deszcze poczyniły znaczne szkody 
w środirowęj i półnomo-wschodniej Ozechoslo- 
waeji. Wełtawa wylała w środkowej I dolnej 
części swego biegu.

W dolnym biegu Wołgi wylew osiągnął ol­
brzymie rozmiary. W okolicy Astrachania; 
wzburzone fale przerwały tamę, broniącą-dostę­
pu do miasta. Fala rzeczna, przewyższająca o 
18 metrów poziom zwykły, zalała całe dziel­
nice Astrachania.

W północno-wschodniej części stanu Oklo- 
fcama (Ameryka Półn.) w dniu onegdajazym 
rozszalała olbrzymia burza, ?■ rasie której 
zginęło 17 ludzi. W, jednym m - u na wyso­
kim skręcie szosy został porwany przez trąbę 
powietrzną samochód i wrzucony w przepaść. 
Zginęło pięciu jadących w nim pasażerów.

dcwych, które poniszczyły tegoroczna zbiory  ̂
zwłaszcza oziminy. Grad ten szalał w wojew  ̂
narszawaklcm, gdzie w kilkunastu wsiach doaz  ̂
czętaie zniszczył zasiewy, tak, iż gdrteniegdal| 
wieśniacy musieli orać pole po nu drugi. RŚfej 
wnieś huragain, nawiedził powiaty Małopolski' 
Wschodni-, j, zwłaszcza brzeziński, lubaczowaki 
i jarosławski, nfezcaąc na przestrzeniach klL' 
kukilom cfcnowych poła. Nad m. IdodldeiB O*! 
berwala się chmura, która zalała miasto i pod. i 
myła prowadzące doń szosy.

Z  sali sądowej.
ZAMORDOWAŁA I OBRABOWAŁA SWOJĄ 

LOKATORKĘ.
Przed ławą przysięgłych w sądzie okręgi 

wym karnym w Krakowie stanęła wczoraj 
40-letnia Mayja Smyk, żona podnrzędnika poc®. 
t-owego, oskarżona o zbrodnię rozbójniczego 
morderstwa, dokonaną przed blisko 7-miu laty 
w Krakowie na osobie Jewki Kinach, RusinkJ 
ze Wsch, Małopofeki.

Dnia 1 sierpnia 1919 roku w mieszkania 
oskarżonej przy ul. Kołłątaja 1. 6, zamieszkała 
chwilowo Jewka Kinach wraz ze swą synową 
Paraiską; przybyły- one do Krakowa dla sprowa* 
dzenia zwłok męża Jewki Kinach do grobowca 
familijnego, w Rzeczycy. Oskarżona, widząc 
u Jewki Kinach znaczniejszą gotówkę, wypno- 
wadaiła ją do piwnicy i tam zatkawszy jej nos 
i usta ręką, obaliła ją na rtemię, poczeni przy­
gniotła jej kolanami głowę twarzą do tniałil 
węglowego, Przekonawszy się, że ofiara jej nić 
daje znaku żyda, zrabowała jej 4.700 korony 
poczem zwłoki zakopała w piwnicy.

Smyk owa aresztowana w trzy dni po zaj­
ściu, przyznała się do dokonania mordu, w na­
stępstwie czego dnia 1 września 1919 r. odpo­
wiadała za czyn swój przed sądem doraźnym 
w Krakowie. Dla braku jednomyślności człon­
ków trybunału doraźnego, sprawę skierowano 
do postępowania zwyczajnego; w areszcie śled­
czym popadła oskarżona w chorobę umysło­
wą, wskutek czego wstrzymano przeciw niej 
dalsze postępowanie, a chorą umieszczono 
w domu kalek przy ul. Lubicz w Krakowie* 
Zakład ten opuściła, w roku 1923 w stanie ule­
czonym, jednak do lutego 1926 ukrywała się 
przed policją. Po ponownem aresztowaniu pod­
dano Smyk-ową badaniu lekarzy-psychjatrów, 
którzy orzekli, że zarówno przed sądem doraź­
nym, jak | w chwili obecnej Smykowa jest oso­
bą zdrową na umyśle, a ostre obłąkanie w cza­
sie aresztu śledczego nastąpiło u niej na tła 
histerjl, wobec czego uznali ją za osobę o osłar 
bionym rozumie w znaczeniu par. 46 a ust. K.

Oskarżona na wczorajszej rozprawie twier­
dziła, że zupełnie me przypomina sobie zajścia 
z roku 1919, nie wie rówiueż, że u niej miesż- 
kła Jewka Kinach, że stawała przed sądem do­
raźnym i t. d. Wezwany do rozprawy mąż 
oskarżonej, korzystając z dobrodziejstwa usta­
wy, uchylił się od zeznań. Sędziowie przysięgi 
po przeprowadzonej rozprawie. 12 głosami za­
twierdzali pytanie w kierunku morderstwa*, 
przycaem 7 głcsamS zatwierdzili pyt*®io umy­
słowo co do przemijającego zaburzenia umy­
słu, wobec czego trybunał uwolnił Smykową 
od winy i kary. —- Przewodniczył 8. s. o. Hor- 
gki, watowali s. a. o.: Drożdzikowski i Waga* 
oskarżał prok. Dr Hubl, bronił adw. Dr Ko* 
lianei * : ' y. -U' - płh~ f  j

ZASĄDZENI ZA ZNIEWOLENIE.
Wczoraj odbyła się przed trybunałem orze­

kającym w krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym rozprawa tajna przeciw Stefanowi Sidoro­
wi (iat 29) i BnudsławOwi Biczowi (lat 25), 
czeladnikom ślusarskim, oskarżonym o zbrodnię 
zniewolenia. 204etniej Stanisławy O. Na skutek 
zeznań poszkodowanej, trybunał uznał obu 
oskarżonych winnymi zarzuconej im zbrodni 
i skazał Sutora na jeden rok, a B’cza na 8 mie. 
sięcy ciężkiego wuęzieuia. P-odczas rozprawy 
prokurator zastrzegł sobie ściganie trzech 
świadków z p.aw®da rażącej zmiany zeznać na 
korzyść oslcaiżonyeb; przy wywodach obrońcy 
poszkodowana zemdlałą, tak, że musiano roa- 
pira-wę przerwać i chorą wyprowadzić z sali. —i 
Przewodniczył s. ». o. Droźd*ikowskj, wo-towalł 
s, 8. o-; Wąreliało-wislki i Gabrjel, oskarżał prok. 
Dr Łaba.

^ycie sportowe.
WOJSKOWE ZAWODY SPORT9W3.

W dm-iu 6 b. m. odfbyły się zawody patki nożnej 
między 1 p. sap. kol. a 5 p. sap., z wynikiem 
2 :0  na konzyść 1 p. sap. kol Sędziował mjr. 
Bisztyga z i p .  sap. kol. Równi ci odbyły się 
zawody piłki nożnej między drużyną 5 Oddz, 
SI. Art. a 5 djonem sam-och, z wynikiem 1 :8  
na korzyść 5 djonu samoch. Sędziował siert. 
PapTocikl ze Szkoły Mmmistr.

„MAGJA LICZB". Sitaranoiem Tow. Meta- 
!'?ychiczncgo oddzyt pod pow. tytułem wygło­
si p. Henryk GralsM, dziś we środę 9 ł>. m, U nas również dały się we znaki burze, przo- 
,o godz. 7 wieczór w sali gimnazjum przy u l i  ważnie w postaci gwałtownych gpaMw gra-’
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Polska rzeczywistość.
Ponieważ zabrano się gorliwie do „czysz­

czenia11 naszej atnrsfery politycznej, przeto 
należy mieć nadzieję, że w parze z tem pójdzie 
1 odpowiednia sanacja stosunków gospodar­
czych. Nie wiemy jeszcze, jaki rząd przyjdzie 
0o steru, ale jedno jest dziś pewnom, że po­
winien władzę objąć przedewszystMem pod 
hasłem rzeczywistej sanacji naszych stosunków 
gospodarczych, podobnie jak to miato miejsce 
za czasów ostatniego gabinetu p. Wł. Grab­
skiego. Wszelkie rzekome „sanacje moralne11 
musi się dziś zawiesić na kołku, a zabrać się 
do pozytywnej pracy, nad leczeniem tego krę­
gosłupa, tego stosu pacierzowego, życia pań­
stwowego, jakimi są stosunki gospodarcze.

Sytuacja jest dziś wprost beznadziejna. Je­
żeli p. Grabski groził w r. 1924 widmem cał­
kowitego załamania się, to dziś nie popadając 
zupełnie w przesadę, należy stwierdzić, że za 
łamanie już przyszło i postępuje coraz silniej 
naprzód.

Nie łudźmy się niskim kursem dolara, 
spada on nie dlatego, że przychodzi do steru 
marsz. Piłsudski, a z nim nowy kurs, lecz 
dlatego, żo nie ma nań popytu z powodu kur­
czących się coraz bardziej obrotów gospodar­
czych. Zagranicą zaś złoty dlatego się trzyma. 
Żc jest go niesłychanie mało, a spekulacja tak 
się sparzyła na jakiejkolwiek grze, czy to n? 
zniżkę, czy na zwyżkę, iż stroni dziś od naszej 
waluty, jak od ognia. Te czy inne sympatje 
nie wchodzą w grę. !

Z tem wchodzimy w nową erę w naszych 
stosunkach wewnętrznych: i

Tu zdaje się, będzie trudniej o podobny 
■wstrząs, jak w dziedzinie politycznej. Stosunki 
bowiem gospodarcze mają to do siebie, że n5e 
znoszą gwałtownych skoków. Sanację orga­
nizmu gospodarczego przeprowadzić można 
tylko stopniowo i ewolucyjnie.

Nie wchodząc więc w to, jaki rząd przyj­
dzie do steru, należy z góry stwierdzić, że 
mocno wpatrzone w Piłsudskiego masy mylą 
się, jeżeli sądzą, iż potrafi on dokonać równie 
cudownych' „skoków11 w dziedzinie gospodar­
czej, jak pod względem politycznym. — Tu

C e n y  o g ł f t s z e i

trzeba .przedewszystkiem planu ujmującego ca­
łokształt zagadnień gospodarczych, któryby 
był oparty na myśli przewodniej, że sanację 
winno się przeprowadzać we wszystkich dzie­
dzinach równocześnie. !

Musi się następnie utrzymać zapoczątko­
waną przez b. min. Żdziechowek 1 ego politykę 
oszczęduościową, która dała już korzystne re­
zultaty, o ile idzie o budżet. Kwestię waluty

rozwiązało nam, zdaje się, samo życie, biorąc 
pod uwagę kształtowanie się obecne dolara. 
Nawet przy szczerej chęci spekulacji nie pój­
dzie on zbyt silnie w górę, bo złotych na nie 
ma, ale stworzenie zdrowych podstaw. będzie 
wymagało w obecnych warunkach dużej ener- 
gji, a przedewszystkiem nowego planu finan­
sowego i odpowiednich funduszów. Waluta 
nasza jest przecież tylko cieniem tego, co
w rzeczywistości jest walutą. i

Zagadnienie bezrobocia związane ściśle 
z ożywieniem przemysłu, to także problem
czasu i środków.

Tak przedstawia się polska rzeczywistość 
w chwili obecnej. M. M.

oOo >—

Tezy sanacyjne przemysłu zach. i poł. Polski.
Poza podanemi przez nas rezolucjami, uch- 1  czych. To też znaczenie tej akcji ^porozumie­

wała nadzwyczajny zjazd „porozumienia go-jnia gospodarczego1’ leży tylko w ich przejrzy-
J _______   O, ■ _  Z *  . t .spodarezego południowej i zachodniej Polski11 

tezy sanacyjne, które idą po następującej linji.
Zorganizowane w tem porozumieniu związki 

przemysłowe, domagają się m. in. W dziedzinie 
gospodarczej wysunęły jako jeden z pierw­
szych postulatów żądanie pożyczki zagranicz­
nej, oraz zyskanie większych funduszów w dro­
dze sprzedaży źle administrowanego mienia 
państwowego. Uzyskane tą drogą kapitały po­
winny być użyte wyłącznie na cele produk­
cyjne.

Pozatem przyłączają się przemysłowcy do 
uznanej powszechnie tezy powiększenia kapi­
tału akcyjnego Banku Polskiego, przez przy­
ciągnięcie obcych kapitałów do tej instytucji.

Wzmożenie produkcji, jakoteż obniżenie jej 
kosztów, widzi porozumienie w reformie syste­
mu podatkowego, w kierunku równomiernego 
lozłożenia ciężarów podatkowych na wszyst­
kie sfery ludności, w rewizji stawek' kolejo­
wych, w stosowaniu racjonalnej polityki kre­
dytowej i t. d. W dziedzinie eksportu wysunął 
zjazd postulat racjonalnej rozbudowy systemu 
premjowania eksportu, sformalizowania szyb­
kiego umów polityczno handlowych, usunięcia 
utrudnień paszportowych i in.

Jak z tego szkicu widać, tezy sanacyjne, 
wysuwane przez związki przemysłowe, są tyl­
ko powtórzeniem powszechnie dziś uznawanych 
dróg naprawy naszych stosunków gospodar-

stem zebraniu i przypomnieniu naszym czyn- 
ni kom miarodajnym, że w sanacji gospodarczej 
nie należy uciekać się do nowych ekspery­
mentów, tylko pójść po linji wytyczonej nie­
jako przez samo życie, które najlepiej rozwią­
zało program odbudowy naszych stosunków.

— ooo ■
Obieg banknotów wzrósł o 38 milj.

Bilans Banku Polskiego z 31 maja.
Zamknięcie rachunków Banku Polskiego 

z 31 maja b. r. wykazuje wzrost zapasu złota 
o 57.000 zł. do sumy 134.36 milj. zł. Zapas wa­
lut i dewiz ann^ajszył się o 1.3 milj. zł., brutto 
do sumy 53.4 milj. zł. Zmalały zobowiązania 
walutowe i reportowe o 1.49 milj. zł., wobec 
czego zapas walut 1 dewiz netto zwiększył się 
o 139.000 zł. Portfel wekslowy powiększył eię 
o 2.4 milj. zł. do sumy 302.9 milj. zł.

Rachunki żyrowe zmniejszyły się o 30.9 
milj. zł. (73.1 milj.). Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 33.4 milj. zł. (412.9); natomiast przy­
jęte do zapasu Banku monety srobme i bilon 
wykazują zmniejszenie o 532.000 zł. (728.000).

Konsumpcja spirytusu silnie zmalała.
Dane statystyczne monopolu spirytusowego 

■wykazują stałe cofanie się zbytu spirytusu.

O ile w czwartym kwartale uh. roku zbyt spi­
rytusu (w hl. 100 proc. alkoholu) wynosił 
133«£}67, to w I-ym kwartale b. r. tylko 103.320. 
na oeJc przemysłowe i lecznicze w IY-tym kwar­
tale ub. roku 9.263, zaś w I-szym 1926 tylko 
5.618. Spożycie tedy spirytusu na wyrób trun­
ków zmniejszyło się w pierwszym kwartale b. r. 
w stosunku do ostatniego kwartału 1925 r. 
o blisko 30.000 hl., zaś ogólne cofnięcie się zby­
tu wynosi 33.400 hl. Stam ten wywołany jest 
ogólnem przesileniem gospodarczem, a także 
podwyższeniem cen spirytusu, dokonanem 
z dniem 1 stycznia b. r.

 oOo -
ULGI PODATKOWE DLA WŁAŚCICIELI 

DOROŻEK SAMOCHODOWYCH.
Ministerstwo skarbu upoważniło Izby han­

dlów do udzielania indywidualnie ulg podatko­
wych dla właścicieli dorożek samochodowych.
Mianowicie właściciele jednej dorożki samocho­
dowej mogą płacić aa rok bieżący świadectwo 
4-ej kategorji, właściciele 3 dorożek świadectwo 
3-ej kategorji, przyczem obojętną jest rzeczą 
ozy dorożką kieruje sam właściciel, czy też 
przy pomocy sił najemnych.

— ooo---------

Dolar oficjalnie 10 z ł .
prywatne ©broty 10.35.

Na rynku walutowym nastąpiła wczoraj pe­
wna zmiana w kierunku dla złotego niekorzyst­
nym. W prywatnych obrotach zaznaczyła eię 
wczoraj lekka zwyżka dolara, w rezultacie któ­
rej kurs podniósł się do 10.35 zł. w Krakowie. 
Nawiasem mówiąc, to zwyżka wystąpiła już 
w poniedziałek wieczorem, wówczas jednak 
kurs podniósł się o kilka groszy.

Również i z innych centrów giełdowych 
sygnalizowano wczoraj wzmocnienie się tenden­
cji dla obcych walut, tak n. p. we Lwowie 
płacono za dolara 10.30 zł., w Warszawie 10.33 
zł., a w Katowicach 10.35 zł.

Natomiast w oficjalnych obrotach nie zano­
towano żadnej zmiany i zawierano tranzakcje 
po kursie 10 zł. Również t. zw. kurs bankowy 
utrzymany, t. j. 10.05—10.10 zł.

Inne waluty (parytet dolarowy 10.10 zł.): 
funt 49.15 zł., frank frane. 30.30 silnie zniżko­
wy, strata na kursie wynosi od wczoraj 2%, 
frank' szwajc. 196 zł., korona czeska 29.95 zł, 
szyling austr. 142 zł.

Nastrój na rynku walutowym nie uległ na* 
razie żadnej zmianie. Podaż w prywatnym 
obrocie, jak dotąd, wystarczająca, tylko banki 
dysponują już znacznie mniejszą ilością walut, 
jak w chwilach korzystnej konjunktury dla 
złotego.

Akcjami zainteresowanie nieco żywsze., 
ruch jednak nadal słaby. Z poszczególnych pa­
pierów dała się zauważyć pewna poprawa kon- 
junktury dla Górki, poza tem utrzymuje się 
zwyżka przy Zieleniewskim. Pewną natomiast 
niespodziankę sprawił Tohan, który po długim 
okresie czasu stracił wczoraj na sztuce 2 gr.

Płacono: Tohan 17 gr., Zieleniewski 8.80 zł., 
Górka 6.70 zł., Siersza Górnicza 1.80—1.90 zł., 
Azoty 20 gr., Krakus 14 gr., Chybie 3.15 zl.

Na pogiełdziu Bank Polski nadal poszuki­
wany, jak również Gazy Wschodnie. Za Bank 
Polski płacono wczoraj 50 zł., za Gazy 13 gr.

Karier filmów®.
Kino Wanda: „Miłość wykluczona".

Obraz Paramounta, który, jak dla grote­
ski, daje nam w kraju prohibicji przez wszyst­
kie akty gentlemana upitego wiecznie j chwie­
jącego się na nogach jak trzema.

Zawiąił tutaj i reżyser James Cruze, dając 
film, jakich setki produkują wytwornie amery­
kańskie (inna rzecz, że nie pokazują, się z nimi 
zagranicą). Jest to obraz o wewnętrznej fabule 
psychologicznej J  ma pewne moralne zakończe­
nie, pozatem owiany jest kilku moralnemj sen­
tencjami. Taki obraz jest codzienną strawą 
Amerykanina, t. j. robotnika,, drobnego przemy­
słowca, czy kupca, rzemieślnika, farmera, któ­
rzy po znojnym dniu chcą znaleźć „kwadrans 
duszy11, któregoby w dzisiejszych warunkach 
nie znaleźli w teatrze.

Formalnie film, choć budowany banalnie, 
ale wcale porządnie i przejrzyście (neguje jed­
nak temu przeszło 250 napisów   raj dla
Amerykanów). Wybija się z aktorów na czoło 
Betty Compson w awantiirniozo-salcnowej roli 
o zwykłem swoje,m zacięciu dramatycznem, 
Jest przedewszystkiem , mistrzynią twarzy, 
a zwłaszcza oczu; w wyrazie psuje jej jednak 
wiele wysoka koafjura (Betty Compson w rze­
czywistości ma włosy krótkie). (malarka).

Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 85 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gv, — Układ tabelaryozny 50% drożej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej.

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KRAKÓW  —  Florjańska 49.

P o leca  wszelk ie  artykuły 
wchodzące w zakres handlu 
towarów s p o ż y w c z y c h  po 

najniższych cenach. 
Codziennie świeże masło deserowe i dworskie.
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Popierajmy przemysł ©czysty!

D ula ja d a ln ia  
i  z e g a r e m

z powoda wyjazdu za bez­
cen do sprzedania.

Bola IksrMa sl. Burta 5.

Zrozpaczony kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były i letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająo na leczenie pro­
si P. T. o łaskawe datki 
do A0m. „Głosu Narodn11 
pod "Zrospaczouy*.

O K A Z J A !
wieństwa, Flehermanja 
zupełnie nowa, 3 głosowa, 
najlepszej fabryki Koty- 
kiewicza z Wiednia, — 
o wspaniałem, głębokiem, 
eilnem, kościelnem brzmie­
niu tonów, okazyjnie do 
nabycia. Informacje: Kra­
ków, ul. Rakowicka 15. 
parter, w kancelarii. Tel, 
2518. Nadaje się dia koś­
cioła, kaplicy, klasztoru, 
szkoły, orkiestry i t. p. 665
aoaooaoG D oom n aa

W y t w ó r n i a  k l i l m ć w
Ireny Gutwińskiej

A b s o lw e n tk i p a ń s tw , s z k o ły  przem. a r t. 
K raków , K arm elicka 5®, 83. go .

poleca kilimy era z przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

Zełoions w r. 1900. — Odznaczone złelym medalem na wystawie w r. 1937.

PRACOWNIA WYROBOW ARTYST.-CYZELERSKS-6R0NZ0WNICZYCH
pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie] L. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
— £ =  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  = s —

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, fak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1482

W y ko n u je  pow ierzone zle o e n ia  s zyb k o  i solidnie po oenaeh konkurenfiyjnyoh.

MICHAŁ MARCZAK. 4

Od powietrza, moru i głodu
zachowaj nas Panie!

(Wspomnienia paru gaduł góralskich).
-  Nie darmo śpiewają z dawien dawna po 
kościołach w suplikacjaeK wierez „Od powie- 
$raa, moru, głodu, ognia I wojny11 — wiersz, 
który i na sfilistrzałtm pókaftami wywiera wła­
żenia i ironiczny uśmiech spędza z ust ultra- 
liberała. Oceniają nałożycie owe plagi Boże 
istotni uczestnicy wojny światowej, ogół 
jednak pozostałej ludności nie miał sposobności 
gruntownie z niemi ślę zapoznać, słyszy zaś 
O nichi jedynie z opowiadań nielicznych star­
ców. Bo też medycyna strute od lat kilkudzie­
sięciu coraz bit en żywni ej 1 pospiesznie] kolek, 
którym zatka w wierzbie marę złego powietrza 
! moru, zaś nowoczesne środki komunikacyjne 
dowożą artykuły żywności d<ł dotkniętych 
klęskami okolic i nie dopuszezjaą do masowego 
głodu. >

Inaczej bywało drzewiej, nawet stosunkowo 
nie tak dawno, bo przed 80 laty i nawet jeszcze 
później. Nie pora jednak bawić się w oznaczanie 
Ściślejszych dat, nasi bowiem góralscy dziadko­
wie nie bawili się w kronikarzy, sztuki pisar­
skiej nie znali, ledwo radzi, że ich ominęła 
„flaga11 *) Boża.

Było to jeszcze przed Koszutem s)\ Pewnej 
zimy dziwnie ludzie posmutnieli. Młodzież nie 
zorganizowała w świętym Adwencie zwyczajo­
wego cąbru *), w Gody nikt nie pomyślał 
© urządzeniu wieczorami zbiorowego śpiewu 
kalend, w Mięsopust nie odbyło się ani jedno 
wesele, a nawet „szalone dni11 *) upłynęły bez 
zwyczajnych wtedy szaleństw. Zima była nie­
zwykle łagodna, wiosna przędziw Wczesfta. Za­
stanawiała powszechnie ogromna moc dziadów,

jacy nie wiedzieć, skąd się wzięli; od Mszany 
i Iimanowej, od Starego Miasta6), nawet ze 
Spiszą zwalili się na nasze chatory 1 dzie­
dziny 8), a namolni *) byli, jak muchy pod je­
sień. Zwracał zwłaszcza uwagę i wzbudzał 
strach rosły dziad z Męciny. Przepowiadał ko­
niec świata, głoisem przeciągłym i żałosnym, 
niby lelek, groził morem i wróżył morem f wró­
żył ciężkie czasy. Na Zielone Świątki przy­
padły niepamiętne upały, bydło nie chciało się 
dać wygnać ze stajni na paszę I strawy nie 
brało, jeno ryczało po nocach’, jaik organy. Na 
Matkę Boską Szkaplerzną zawiał od Tatr i Ma- 
góry niesłychany Huragan. Gdyby nie olbrzy­
mie jesiony i paruwiekowe jodły, toby było nasz 
grywałdzki kościółek do potoka prasłd, ale 
i tak na Niźniej Krośnicy sześć chałup waliło 
na ku,pę, Jaworowi rozniosło stajnie i stodołę 
aż na starą drogę. Wszyscy zdawali soibie 
sprawę,-że niepeć8), to też chodzili, jak ©troci. 
Szczęśliwi, gdy dzień i noc przeżyli, rankiem 
dnia niepewni.

W tydzień później wyszedł o świcie przód 
dom stary Grześ, bo właśnie mlal zamiar tego 
dnia wybrać się z kosą na SledJarki *). Rozej­
rzał się po niebie niby wedle pogody i dojrzał 
w stronie wschodiu słonka raz czerwoną jak 
krew rękę, Bo znów czarną jak kołomaź1#). 
Struchlały, lediwie za próg się cofnął i rodzinie 
zdołał swe widzenie opowiedzieć, padł martwy 
na izbie. Do południa poszła za nim I żona. 
Tego samego dnia na Wybrańetwie parobek od 
Żdziańskich’ położył łyżkę na zawsze, Grzyw- 
nowic nie doszedł z Wążkiego da domu. Nie­
boszczyka Józiaka ojciec stał t Samkiem na 
oborze i coś tam długo rozprawiał, wreszcie 
śmiać się zaczął, wtem chwyciła go czkawka 
i już go Żywego nie donieśli na pościel. W cią­
gu jednego dhia coś ośmioro czy dziesięcioro 
ludzi legło na lokacie11). Straszny był płacz. 
Na drugi dzień zelżało, na trzeci zmów się po­

prawiło i tak furt12) przez tydzień jeden i dru­
gi. Zrazu marli sami niemal chłopi, ale wnetiki 
przerzuciło się i na baby. Krężełka przyszła na 
złe słowo z Ziętaską — (bo to tam baby 
i w największem nieszczęściu długo bez zwady 
nie wytrzymają), — jedna drugiej powiedziała: 
„Bodaj cię poraziło!11 — „Bodajś jutra nie do- 
ekała!11 — i obie do wieczora leżały w komorze. 
Kaśkę Mikołaja Potaśmika chwyciło za chałupą 
na gnoju... i

Straszna ta pomueha12) trafiła nietylko na 
Grywałd, ale przeszła przez Krośnicę, Tylkę, 
Krościenko, Niżnio Szczawnice i t. d., omijając 
niezwykle Hałuszowę. Strasznie było. Gdy 6ię 
wyszło na wierzch Pólka, doskonale można 
było słyszeó gwałt, pińoz i lamenta przy char 
łupach nad Tylskim lasem i w Niżalej KroL 
śnicy. Walny już i niegłupi chłopak od Mali­
ków tak się tem wszystkiem, co widział i sły­
szał, przejął, że powiesił się na gruszce pod 
Żaganiem.

Na cmentarzu chowano naraz po dziesięć 
i więcej trumien. Proboszcz krościeński przy­
jeżdżał co (Weń na pokropienie, czyni! to 
jednak adaieka, z poza muru cmentarnego, co 
tembardziej potęgowało grozę. Grabarz nie 
mógł rtastarczyć wybierać grobów, lubo t,0 było 
na długim dniu, często do następnego dnia zo­
stawiał kilka trumien do pogrzebania:. Z wy­
noszeniem zmarłych nią zwlekano, ktoś rano 

J wykopyrtmął, to już na wieczór gryzł zmamię. 
Śmierć przychodziła tak' nagle, Źe pewnie’ f nie­
boszczykom było dziwno, skąd się tak szybko 
na drugim znaleźli świeeie. Bywali tacy, n. p. 
stary Siedlarz, Maniok', SkawsM z za Uliczki 
i fani, którzy kię w nocy spotkali z co tylko 
pochowanymi ludźmi, zwłaszcza z kobietami. 
Siedlarz ni© wiedział, że Pytlina t  dolnego 
końca wisi pomarła 1 ©potkawszy ją W nócy, 
idącą pospiesznie w rańtuchu1*) w stronę

to kąmosiu o ten cas lecicie? Zadk&jcie, ej ©oz 
ta u was słychno? ’1 Pytlina w miejsce odpo­
wiedzi powiała po nim takim mrozem, że ścierpł 
i strach go przejął. Dopiero po drodze dowie­
dział się prawdy, że spotkana tegoż dnia umaiła, 
wieczorem została pogrzebana i zapewne po 
nocy spieszyła do swoich półrocznych bliźniąt, 
by je może pokarmić. Młode Kujony spać legły, 
gdy w drzwiach pokazała się córce zmarła 
przed tygodniem matka i powiedziała taki, iż 
młoda i zięó słyszeli: „Dy ta nie barz śpijcie, 
bo od jutra to sie juz na urząd **) wyłożycie!11 
W ciągu dnia następnego poszło Istotnie jedno 
za drugiem.

Bieki z pod nowego czyli cholerycznego 
cmentarza i Kuroimy z pod kościoła pizez parę 
nocy słyszeli lamenty i wołania z cmentarza: 
„Qj JezusI Ratujcie, kto w Boga wierzy!“ ifp., 
nikt jednak poza próg domu ruszyć się nie 
śmiał bo powszechnie mówiono, iż mary, bo­
ginki I nocnice też w ten sposób wywoływały 
z domostw, by człeka porwać, wodzić po niet- 
kiejacE16) i wkońcu zamęczyć. Raz jednak ża­
łowali Bieki, że nie podeszli na cmentarz przy 
kościele, gdzie W trupiarni leżał w faumnie 
Moś od Boleśniaków, czy też od Capualów. 
Gdy bowiem zrań a nads zedł grabarz, to trumna 
leżała wywrócona na wznak' —- (upaJdła z mar), 
a nieboszczyk był zalany fcrwią; widać był 
przeumarłyia) I po odżyciu nie zdołał się bie­
dak' z mocno zakołkowamej trumny wydobyć.

Zastanowiło ludzi, źe podczas gdy chrześci­
janie marli, z pośród żydów ledwo któryś z dzi­
wa gdzie17) kapnął18)’. Tłitmaczóno sobie, iż 
jedzenie cebuli i czosnku prawdopodobnie Od 
moru chroni. Ten i ów próbOwał się temi jarzy­
nami chronić. Ozy to akurat pomogło. Bóg 
raczy wiedzieć, dość, że po trzech tygodniach 
najsilniejszego napięcia tej pomuchy, mór zwol­
na! zelżał, a nffl Matkę Boską Zielną fo już jen©

chaty, zaszedł jej drogę ! zagadnął: „Ej. skądże jakiś Kasper — zdaje się, i od Mesłów czy od

Paayjów — ostatni umarł. Poszło przez cały 
ten czas ze wsi przeszło 90 ludzi. Najwięcej 
zaś w całej okolicy chybło Mamiowianów, naj­
mniej Tylczanów, bo tylko czworo. Re pomi­
nęła w Szczawnicach i na Rusnakach1S), trudno 
było wymiarkować. Wojsko w Krościenku aż 
do zimy nie puszczało nikogo dalej gościńcem; 
to samo było w Czorsztynie na Kapuśnicy 
w stronę granicy węgierskiej. Ale sobie na 
upartego i tak ludzie umieli znaleźć swoje bliż­
sze drogi i ścieżki, obejść i objechać warty woj­
skowe. W niektórych wsiach wymarły całe 
rodziny, nie została z nich żywa dusza. Tak 
pominęły w naszej wsi cztery famllje, nie wia­
domo już dziś, jaik’ eię nazywały (w księgach’ 
parafjalnych musi to być niezawodnie zapi­
sane); o ile pamięć nie zawodzi, to do jednej 
t tych rodzin nazywano do Szczecinowskich, 
czy SzcZecinów,

(Dokończenie nastąpi)*

łJ Plaga- - *) Przed rewolucją węgierską 
1849 r. — *) Cąber wieczornice zimowe, na 
któiych dziewczęta, przędły, śpiewały, parobcy 
płatali różne figle, ostatni wieczór kończył się 
sutą, taneczną zabawą. — *) Ostatki. — 6) St: 
Sącz. *— «) Okolica i istniejące osady. —* 7) Nar 
przykrzający się. •— 8) Źle (poriculum in mora).
•) Nazwa polany. 10) Smarowidło do wozów.
u) Lokat, wielka wiązka żytniej słomy, na któ­
rej składają konających i zmarłych. “ ) Stale, 
ciągle' (fort). — “ j Rańtueh (Reinfuch), szal 
W rodzaju firanki w Odświętnym stroju dziew­
cząt i młodych mężatek. — « )  Doskonale, do- 
kłaićfnie. — ls) Po wertepach, byle gdzie. ■— 
lł) Zapadł w letarg. — 17) Czasem. •— 18) Matki 
uczą rozróżniać rodzaje określeń zgonu: „cłek 
umrze, krowa sie styra, Świnia uświerknie, zyd 
skapnie11 i t d. =— lf) Wioski rusińskie (łem­
kowskie) koło Szcziaiwnicy: Sżlacłrtówa, Ja­
worki I inne. ! 1 1 ; i' •' 1
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